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— Dziś w kościele Śgo Jana Bożego o godzinie Bej 
rano, przeniesienie N. SAKRAMENTU, jutro odmówio­
ne zostaną o godzinie Dej rano liturgie.

— Dziś w kościele Śgo Franciszka Serafickiego od­
była się msza śpiewana i Kommunja o godzinie lOej, 
a jutro o godzinie lOej liturgja,

— Dziś w kościółku Ś-ej Barbary (na cmentarzu 
S. Krzyzkim), o 9-ej rano była msza śpiewana i rozda­
wano Najświętszy Sakrament. W Piątek o 9ej rano od­
mówioną będzie liturgia, aamatorowie pod przewodnic­
twem miejscowego organisty będą śpiewać 7 słów i la­
mentacje.

— U Ś. Kazimierza dziś o god. 10£ rozpoczęło się 
nabożeństwo, o godzinie 5 po południu ma mieć kaza­
nie JX. Słowikowski, po kazaniu Suplikacje, jutro o 
god. 10 | rozpocznie się nabożeństwo przed-grobowe.

— U P. Marji dziś o 10-ej była msza śpiewana i 
rozdano Najświętszy Sakrament, jutro o 10-ej odmó­
wienie liturgji i processja do Grobu.

— W kaplicy Ś. Kazimierza na Tamce, dziś o 6-ej 
rano była msza i przeniesienie Sakramentów do pi­
wnicy, jutro odmówienie liturgji i przeniesienie o god. 
7-ej rano^ Sakramentu do grobu

— U Ś-go Krzyża dziś i jutro ciemne jutrznie, dziś 
celebrował JX. Jakubowski, jutro J  X. Dydyński będzie 
miał kazanie rano o god. 101.

— Dziś i jutro w kościele Narodzenia Panny Marji 
(uli. Leszno) eiemna jutrznia z odśpiewaniem lamen­
tacji, jak również zwykłe wielko-tygodniowe nabo­
żeństwo.

— W Wielki Piątek, Ewangelja, Passja według Ja­
na Św. w rozdziale 18 i 19.

— Komitet ustanóiciony do rozdawania ciepłego po- 
żywienia ubogim mieszkańcom miasta. W dalszym 
ciągu ogłoszenia z dnia 14 (26) stycznia r. b., w któ- 
rem obwieszczono o wydzieleniu przez JW. Hrabiego 
Namiestnika Królestwa funduszu na rozdawanie w cza­
sie tegorocznej zimy ciepłego pożywienia 450 osobom 
ubogiej ludności, tudzież o rozpoczęciu z dniem 16 
(28) stycznia tegoż rozdawania w 10 miejscowościach 
miasta, podaje do wiadomości powszechnej, że na po­
siedzeniu komitetu odbytem w dniu 7 (19) b. m. i r., 
postanowiono rozdawać po 450 porcji dziennie, tylko 
do dnia 25 marca (6 kwietnia), od dnia zaś 26 mar­
ca (7 kwietnia) do pierwszych dni maja, rozdawanie 
to ograniczyć do 295 porcji dziennie, z uwagi, iż 
zbliżająca się cieplejsza pora, a z nią rozpoczęcie ro­

bót w mieście i jego okolicach, nastręczy pewnej 
liczbie ubogich niejaki zarobek. Od rzeczonej zatem 
daty 26 marca (7 kwietnia) r. b. wydzielać się bę­
dzie: w ochronie I  przy ulicy Freta porcji 25; w ochro­
nie IH pioy ulicy Pańskiej porcji 25; w ochronie IV 
przy ulicy Czerniakowskiej porcji 25; w ochronie VI 
przy ulicy Browarnej porcji 25; w ochronie YII na 
Pradze porcji 40; w ochronie VIII przy ulicy Wali- 
ców porcji 30; w ochronie IX przy ulicy Piwnej por­
cji 40; w ochronie XIH przy ulicy Nowolipie porcji 
80; dla starozakonuych zaś: w ochronie XIV przy uli­
cy Waliców porcji 25; na Pradze porcji 30; razem 
porcji 295. Nadto komitet zgodnie z wnioskiem człon­
ka swego p. Mathiasa Bersohna, udzielił upoważnie­
nie, iżby z powodu świąt starozakonnych, w miejsce 
ciepłej strawy, przed dnii.4  rozdawaną była biednym 
tego wyznania stosowna ilość kartofli. (Dz. W.)

Warszawski miejscowy zarząd towarzystwa pielęgno- 
ranionych i chorych wojowtiików.wanta

(Dokończenie.)

Członkowie komitetu dam urządziły u siebie skar­
bonki dla zbierania nieznacznych ofiar i przyjęły ksią­
żeczki i szemata do zapisywania ofiar w pieniądzach
i naturze. Uczyniona próba zawezwania przez gazety
do składania ofiar w miarę możności, nie przyniosła 
oczekiwanego pożytku. Najwięcej spółczucia komite­
towi dam okazane było ze strony niższych stopni kon­
nej baterji lejb-gwardji N. 3. Na wniosek komitetu dam 
wynurzone było nawet wachmistrzowi Krykuszczence 
podziękowanie wyższej zwierzchności. Poczuwając nie­
możność oczekiwania wielkich pieniężnych zapomóg 
w kraju tutejszym, prezydująca w komitecie dam pro­
siła Hrabiego Namiestnika o udzielenie zezwolenia na 
urządzenie na korzyść towarzystwa przedstawienia 
amatorskiego. Przedstawienie to wykonane przez nie­
których członków ruskiego towarzystwa, odbyło się
4 grudnia w sali klubu ruskiego, i dzięki żywemu
udziałowi publiczności przyniosło czystego dochodu
346. rsr. Pomimo tak nieznacznych dotąd rezultatów 
i pomimo nieco skrępowanej, z niektórych powodów 
działalności, komitet dam nie mniej nie traci na­
dziei przyniesienia pożądanego pożytku społeczeństwu
i ojczyźnie. Załącza się: alfabetyczna lista członków 
założycieli komitetu dam, członków rzeczywistych,
wykazy przychodu i rozchodu pieniędzy i materja- 
łów, które złożone zostały do komitetu. (Podpisano):



Prezydująca, M. A. Patkulowa; referentka, księżna 
Wachwachowowa.

Członkowie założyciele warszawskiego komitetu dam 
towarzyswa pielęgnowania chorych i ranionych wojo­
wników złożyli 500 rsr.

Rzeczywiści członkowie warszawskiego komitetu dam 
towarzystwa pielęgnowania chorych i ranionych wojo­
wników złożyli 25 rsr.

Wykaz pieniędzy pod zawiadywaniem kassjerfci, N. 
1. Okładki członków: od 50 członków-założycieli 500 
rs., od 8 członków rzeczywistych 25 rs., od 2 człon­
ków współuczestników 3 rs.

N. 2. Złożone przez różne osoby 3,5 rs. 70 k., przez 
niższych stopni konnej baterji l.-gw. N. 3 pułku, 23 
rs. 20 kop.; razem 586 rs. 70 kop. Zebrano z przed­
stawienia 346 rs., udzielono przez zarząd miejscowy 
na przysposobienie szarpi i różnych mąterjałów ambu­
lansowych 300 rs.; razem 1,232 rs. 70 kop. Z tej 
summy: odesłano do jenerał-majora Ghomentowskiego 
901 rs. 55 kop., do rzeczywistego radcy stanu Prawie- 
dnikowa 15 rs., zapłacono z czterech rachunków kan- 
eellaryjnych 16 rs. 15 kop.; razem 932 rs. 70 kop., 
pozostało w gotowiźnie 1-go stycznia 1869 r. 300 rs.

Wybrana przez warszawskie miejscowe zgromadze­
nie ogólne, na mocy § 61 Najwyżej zatwierdzonej 3 
maja 1867 r. ustawy towarz. pielęgnowania ranionych 
i chorych wojowników zostającego pod opieką Jej Ce­
sarskiej Mości—kommissja weryfikacyjna, dla spraw­
dzenia sprawozdania warszawskiego miejscowego za­
rządu towarzystwa pielęgnowania ranionych, przed­
stawiła wymagane przez § 64 tejże ustawy wnioski, 
po sprawdzeniu tego sprawozdania.

Ze sprawozdania głównego zarządu towarzystwa za 
czas od 18 maja 1867 r., do kwiet. 1868 r. okazuje się, 
że z utworzonych w ciągu tego czasu miejscowych za­
rządów (z wyłączeniem petersburgskjego), sam tylko 
odesski zebrał kapitał 11,000 rsr.; moskiewski i twer- 
ski po 4,000 rsr.; inne zaś nie wyżej 2,500 rsr. każdy; 
porównanie z temi cyframi kapitału warszawskiego 
miejscowego zarządu, zebranego w ciągu pierwszych 8 
miesięcy jego istnienia i przynoszącego 7,000 rsr., 
okazuje, źe kapitał tego ostatniego w 1868 r. doszedł 
stosunkowo, do niemałej cyfry.

Ze sprawozdania i przedstawionych dokumentów 
okazuje się, że nie były zrobione żadne wydatki na 
prowadzenie korrespondencji i rachunkowości, w skut­
ku tego, że wybrany przez prezesa miejscowego zarzą­
du, jenerał-adjutanta Ramsaya, na referenta tego za­
rządu rzeczywisty radcą stanu Prawiednikow, nie tyl­
ko spełniał bez żadnego wynagrodzenia wszystkie swe 
obowiązki, jako referenta, lecz nawet przez osobistą 
pracę i rozporządzenia usuwał wszelkie wydatki towa­
rzystwa.

Zwracając się szczegółowo do środków przyjętych 
przez zarząd miejscowy dla powiększenia przychodu 
funduszów towarzystwa, kommissja weryfikacyjna do­
strzegła, że zarząd miejscowry, przez uchwałę z 9 sier­
pnia 1868 roku, postanowił nie urządzać osobnych 
skarbonek dla zbierania pieniędzy, powołując się 1°) na 
okólnik do wydziału wojskowego z 4 maja 1868 roku 
Nr 98, zalecający dowódcom wojsk nie- dopuszczać 
zbierania pieniędzy za pomocą skarbonek, i 2°) na to, 
iż nie przewidywane są znaczne ofiary pieniężne.

Wydatki miejscowego zarządu, jak wspomniano 
wyżej, ogrniczają się na udzielaniu 300 rsr. do roz­
porządzenia komitetu dam i na zapłaceniu 16 rsr.

15 kop. przez komitet dam, czterem pisarzom. Spra­
wozdanie z wydatku przez komitet dam 300 rubl. sr., 
prawdopodobnie, z powodu niedawnego udzielenia tej 
summy, jeszcze nie zostało przedstawione ogólnemu 
zgromadzeniu, a z tego powodu nie było roztrząsane 
i przez kommissję; zresztą w dołączonym do sprawo- 

• zdania tego komitetu wykazie, wymienione są przy­
sposobione już przezeń przedmioty. Z powodu udzie­
lenia wspomnionych 300 rsr., komissja weryfikacyj na 
uznaje jednakże za obowiązek zwrócić uwagę, że 
główny zarząd nadsyłając przy odezwie z 27 lipca 
1868 roku Nr 381, wzory przyrządów lazaretowych i 
ambulansowych dla ranionych i chorych wojowników, 
wyłuszczył, iż ponieważ summy tworzące się w zarzą­
dach miejscowych ze składek członków i ofiar pienię­
żnych, przeznaczają się na utworzenie zakładowego 
kapitału towarzystwa,—zachowanie i pomnożenie któ­
rego jest niezbędnem na wypadek wojny,—przeto po- 
żądanemby było, aby wszystkie wspoinnione przedmio­
ty, nabywane były głównie za pomocą dobrowolnych 
ofiar w naturze, a nie kosztem wpływających do miej­
scowego zarządu summ.

W końcu kommissja weryfikacyjna nie mogła nie. 
zwrócić uwagi, na zamieszczone w końcu sprawozda­
nia komitetu dam wyrażenie, że pomimo swej skrę­
powanej z pewnych przyczyn działalności, nie traci 
nadziei przyniesienia towarzystwu pożądanego po­
żytku. Z powodu niewyjaśnienia tych przyczyn, nie­
ma możności sądzenia o tem, czy trudności napotka­
ne przez komitet dam mogą być usunięte, lecz kom­
missja mniema, iż w obec takiego oświadczenia,— 
koniecznem jest prosić komitet dam o wyłuszczeuie 
tych przyczyn dla ich rozważenia, a następnie, usu­
nięcia ich w miarę możności, przez wzajemne współ­
działanie i wspólne siły komitetu dam i miejscowe­
go zarządu. Na oryginale podpisano: Awreggio, Hii- 
benet i A. Wikhorst. (Dz. War.)

— Q — Na wczorajszem nadzwyczajnem posiedzeniu 
Towarzystwa Dobroczynności, odbył się wzrusza­
jący akt podziękowania zasłużonemu J. S. Jasińskie­
mu, b. dyrektorowi tutejszych teatrów, za jego trudy 
w urządzaniu tegorocznych widowisk amatorskich, 
które kassie wsparcia starców i sierot, przyniosły nad­
spodziewanie hojny zasiłek.

Zebrani na tę uroczystość członkowie komitetu za-- 
baw, amatorowie i amatorki, którzy przyjmowali u- 
dział w przedstawieniach, oraz liczni członkowie To­
warzystwa Dobroczynności, wynurzywszy p. J. S. Ja ­
sińskiemu szczełą podziękę, ofiarowali mu przez jedną 
z dam, nader wspaniałe Album z fotografiami, ozdo­
bione wierszem streszczającym zasługi szanownego 
dyrektora.

Wiersz ów wypisany na fotografii obrazu „Za wasz 
grosz“ stanowiącej tytułową kartę ąlbumu, kończy się 
następnemi słowy:

Ci co pomocy zawdzięczają twojej,
Gdy się coś biednym z pracy ich okroi,
W mistrza swojego dobroczynne ręce,
Ten zbiór pamiątek składają w podzięce.

Najprzyjemniejszą jednak, nąszem zdaniem, musia­
ła być dla szanownego dyrektora owacja, która po­
przedziła doręczenie mu pamiątkowego albumu.

Jedna bowiem z sierotek zostających pod opieką 
Tow. Dobr. ze łzami w oczach, wypowiedziała w pro­
stym lecz tchnącym szczerością czterowierszu, dzięki



ubogich za jałm użnę na chleb i naukę, jaka popłynę­
ła  z poświęcenia i trudów Reżyssera tegorocznych wi­
dowisk am atorskich. ____________

__ M — Jednem u z tutejszych Studentów Szkoły 
Głównej, z czwartego kursii wydziału prawnego p. 
W ładysławowi Kanńńskiemu, podczas bytności jego 
w Pułtuskiem, w Nowem Mieście nad Soną, w r. 1867 
udało się w zbiorze różnych ksiąg kościelnych napo­
tkać cztery karty  z pergaminowego rękopismu, które 
widocznemi cechami swej starożytności, a przytem 
pomimo nieuniknionej dłoni wszystko niszczącego 
czasu, wybornein zachowaniem pisma, malowideł i zło­
ceń zwróciły szczególną jego uwagę.

Wyjednawszy użyczenie tych k a rt dla bliższego ich 
rozpatrzenia, okazał je najprzód prof. Dydyńskiemu, 
a za jego pośrednictwem przesłał je  następnie sławne­
mu romaniście professorowi Huschkemu przy uniwer­
sytecie Wrocławskim.

Karty te w liczbie czterech bardzo obszernego roz­
miaru, kształtu podłużno prostokątnego, nieliczbowa- 
ne, pisane są dwiemą kolumnami pionowemi, oprócz 
licznych notatek na marginesach, czyli tak zwanych 
gloss, pismo odznacza się bardzo wyraźnym i czytel­
nym charakterem . , .

Są to fragmenty z instytucji Justyniana, a rękopism 
ten, sądząc z kształtów liter, odnosi się zdaniem 
Huschkego do pierwszej połowy XIV wieku. Ponieważ 
rękopismów instytucji tych jest wiele egzemplarzy, ale 
nigdzie nie są zebrane w jedną całość, przeto karty  te 
nie stanowią bibliograficznej rzadkości, ale ze wzglę­
du na starożytność swoją i niektóre właściwe sobie 
cechy, (które jak  słyszeliśmy, p. Kamiński w obszer­
niejszym nieco artykule, szczegółowo opisać zamierza), 
uważane być mają za bardzo pożądany przyczynek do 
pąleologicznych zabytków przeszłości.

Dnia 26 Lutego um arł ksiądz Franciszek Lipka, 
proboszcz parafji Przesmyki, Dyecezji Lubelskiej.

— (Art. nad.) We wsi B rite (pow. Krasnostaw­
skim) po kilkoletniej ciężkiej chońobie, przeniósł się 
do wieczności ś. p. Aleksander Kuryłowicz, przeży­
wszy la t 53.

Nie każdemu życiu towarzyszy promienny rozgłos 
i-sława. Niejedna zasługa legnie cicho w ziemi po­
święconej, nie wymknąwszy się po za granicę swojego 
otoczenia. Kto jednak mimo śmierci fizycznej, ży­
wym przykładem zacności i prawości w kółku znajo­
mych pozostał, temu należy się cześć u potomnych. 
Ś. p. Aleksander Kuryłowicz należał do rzędu tych o- 
sób, które za życia nie mieli nieprzyjaciół: kto go po­
znał, pokochał go. Kogo więc teraz ze znajomych 
smutna wieść zgonu doleci, ten niechaj westchnie za 
spokój jego duszy. — 2068—  -

—  W dniu 1 Marca r. b., w mieście Przasnyszu gu- 
bernji płockiej, zakończyła doczesne życie, Agnieszka 
z Sypniewskich Zamłyńska wdowa, la t 71 mająca.

— 2070—

— W dniu dzisiejszym przypada W ielki Czwartek, 
po łacinie Dies mandati, dzień w którym Zbawiciel 
wzajemną zalecał miłość i umywał nogi swym uczniom. 
Umywanie nóg jest dotąd we zwyczaju w krajach ka­
tolickich, dopełnia je  monarcha, albo naczelnik du­
chowieństwa. Od Wielkiego Czwartku do Zm ar­
twychwstania, używają grzechotek i klekotek, po

wszystkich kościołach, zastępują one w tych dniach 
żałoby, odgłos dzwonów. Dawniej, skoro na wieży ko­
ścielnej odezwała się w wielki Czwartek grzechotka, 
zwołując wiernych na modły do świątyni, natych­
miast chłopcy biegali po ulicach ze swojemi grzechot­
kami, turkotem  niesłychanym niepokojąc całe miasto. 
Grzechotki chłopców były ręczne, kościelną zaś wię­
kszą osadzano jak  taczki na kołach, dla łatwiejszego 
toczenia jej na około świątyni i oznajmienia ludowi o 
rozpoczynającem się nabożeństwie.

Nie wiemy z pewnością, o ile ten obyczaj był uży­
wanym u innych ludów katolickiego wyznania. W dniu 
więc dzisiejszym, jako w W ielki Czwartek, przypada 
obchód pam iątki ostatniej wieczerzy Chrystusa Pana 
z uczniami swojemi i ustanowienia Najświętszego Sa- 
kram entu. W dniu tym msze się odprawiają, jedna 
uroczysta, a druga czytana. Podczas pierwszej, odzy­
wają się wszystkie dzwony' na znak uroczystości i koń­
czącego się wesela. Odtąd (jzwony te, organy, i w ogól­
ności wszelka muzyka ucicha, dla wyrażenia żałoby 
i-sm utku, z powodu Męki Zbawiciela Świata. Obraz 
tej ogólnej i grubej żałoby, zostaje oddany tern mo­
cniej, gdy zamiast rozgłośnego dzwonu, zakołacą dre- 
wniaue klekotki, a religijne pienia przerwie głuche 
milczenie. Po skończeniu mszy św., N. Sakram ent 
przenosi się do miejsca na Grób przeznaczonego, a na 
pamiątkę obnażenia Chrystusa Pana, obnażają się 
ołtarze z wszelkich ozdób.

—  Dzień wielkopiątkowy 'przeznaczony jest rozpa­
miętywaniu Męki ZBAWICIELA; po wszystkich kościo­
łach chrześcijańskich znane są Groby wielkopiątkowe. 
Pani Guebriant wystawia ich przepych w Polsce i nad 
francuzkiemi, pierwszeństwo daje. Kwestarki czarno 
ubrane, w każdym kościele potrząsają tacami, wzywa­
jąc litości dla wdów, sierot, i kalek. _ Po południu 
odprawiali niegdyś processję, biczownicy w szarych 
kąpach, przytem smagali się po kościołach. W pó­
źniejszych jednak czasach, że to widowisko zbyt ra- 
żącem było, zniesiono kapników. Przed kilkudziesię­
ciu laty był także zwyczaj w Warszawie, że chłopcy 
miejscy, ustroiwszy w W ielki P iątek bałwana za Ju ­
dasza, oprowadzali po ulicach, bili, targali, wlekli go 
potem na wieżę kościoła P. Marji, zrzucali na koniec, 
i topili w Wiśle; w innych miejscach obchodzono to 
we Środę wielkiego tygodnia. Mnóstwo podobnego ro­
dzaju wielkopiątkowych obrzędów było we Włoszech, 
Hiszpąnji, Francji, Niemczech i innych narodach 
clirześcjańskiego wyznania, z postępem wszakże czasu, 
wielka ich liczba wyszła z używania. Dzień jutrzejszy 
złączony jest ściśle z pam iątką Męki i Śmierci Zbawi­
ciela świata. Z powodu tak  wielkiej_tajemnicy, dzień 
ten od samego początku kościoła, między najświętsze 
liczono. W W ielki P ią tek , Mszą Śta nie odprawia się 
wcale, a  miejsce jej ząstępują modły oddzielnym ry ­
tuałem  przepisane i kommunia kapłana. Nabożeństwo 
to zaczyna się od czytania i śpiewania Męki Chrystusa 
z Ewangielji Śgo Jana. Następnie, odbywa się pokłon 
Krzyżowi Św. Potem Przenajświętszy SAKRAMEN1 
przenosi się w miejsce na Grób przeznaczone, i rozpo­
czynają się pielgrzymki po kościołach dla zwiedzania
Grobu ZBAWICIELA.

— W  dniu jutrzejszym dzieła religijne wykonane zo­
staną w następujących Świątyniach: w Kościele Archi- 
Kńtedral Śgo Jana, o godz: 6 l/3 wieczorem, pod dyrek­
cją p. A.Kątskiego; Śgo Karola Boromeifsza przy ulicy 
Chłodnej, o godz: 3V2 P° południu, pod dyrekcją p. A.



Kątśłriego i G. Rożnieckiego; N. MARJI P . Łaskawej, 
(obok Katedry), pod dyrekcji], p Quatriniego; Śgo M ar­
cina przy ulicy Piwnej, o godz: po południu, pod
dyrekcją, p. J. K. Chwaliboga; Ś. Anny, przy ul: Krak:- 
Przedm:, o godzinie 4 ' f 2  PO południu, pod dyr. koją p. 
Władysława Makowskiego; Opieki Śgo Józefa przy uli: 
Krak:-Przedm: (pp. Wizytek), tercet p. Szablińskiego, 
z pp. Barcewiczami; Przemienienia Pańskiego, przy ul: 
Miodowej, o godz: 4tej po południu, pod kierunkiem 
p. Grabowskiego. ,

— W Kościele Śgo Jacka, przy ulicy Freta, w Wiel­
ką Sobotę o godz: 5tej po południu, wykonanem będzie 
przez artystów opery i amatorów: „S tabat M ater“ , 
Rossiniego, pod przewodnictwem p. A. Miinchheimera.

—  -Jutro  w kościele Przem ienienia Pańskiego (przy 
ulicy Miodowej, o godzinie 4-ej po południu, wykona­
ne będą pod kierunkiem  p. Józefa Grabowskiego u- 
twory religijne, Bethovena, Bacha, Moniuszki, M ar- 
cadantego, Mozarta, Palestryny, Purcellego, Rostwo­
rowskiego, Rossiniego; pan A. Hiszpański odegra na 
skrzypcach Elegię Ernsta, Medytację Gounoda i „Ave 
M arja“ Schuberta.

— W kościele parafialnym Wszystkich Świętych 
w dniu jutrzejszym to jest: w wielki P iątek i w wielką 
Sobotę przy grobie Zbawiciela, chór amatorów wykona 
wyjątki z „Stabat M ater“ Rossiniego, oraz kompo­
zycje M ozarta, Merkadantego, Rubiniego, Lachnera 
i Haydn’a.

—  Panua Laura L,, która, jak  donieśliśmy wczoraj, 
weźmie udział w śpiewach religijnych, mającyeh się 
wykonać w Kościele Śgo Karola Boromeusza przy ulicy 
Chłodnej, odśpiewaniem: „O salutaris“ z nowej Mszy 
Rossiniego, jest uczennicą pana Gabryela Rożnieckiego.

—  Członek Rady Głównej Opiekuńczej Zakładów  
Dobroczynnych w Królestwie, delegowany do urządze­
nia kwest wielko-tygodniowych w Warszawie.

W odwołaniu się do ogłoszenia Rady Gł. Opiekuńczej 
Zakładów Dobroczynych z dnia 1 (13) Marca r. b. Nr 
1007, co do kwesty wielko-tygodniowej, po kościołach 
i kaplicach rzymsko-katolickich w Warszawie, na ko­
rzyść tychże kościołów, óraz tutejszyćh szpitali i in­
nych zakładów dobroczynnych, mam zaszczyt podać 
do wiadomości ogólnej, że kwesta w mowie będąca od­
będzie się podług listy dam, ogłoszeniem powyższem 
objętej, a w skutek zaszłych zmian, sprostowanej i 
uzupełnionej, jak następuje:

A .  W  kościołach:
1) Katedralnym Śgo Jana, Marja Braunschweig, 

małżonka Senatora, z siostrą panną Karoliną Głaze- 
nap i panną Emilją Sierzputowską.

2) Matki Boskiej Łaskawej, (dawniej XX. Pijarów, 
ulica Śto-Jańska), M arja z-Óborskich Michałowska, 
z córką Zofją i panną M arją Popielówną.

3) Stej-Anny (dawniej 0 0 . Bernardynów), Karnicka 
Emilja, Senatorowi, z córkami, i siostrzenicą panną 
Adelą Sulistrowską.

4) Śgo Józefa Oblubieńca (dawniej XX. Karmelitów, 
ul. Krakowskie Przedmieście), hr. Ostrowska S tan isła­
wowa, i hr. Mikorska Helena.

5) Opieki Śgo Józefa (PP. Wizytek), Pruszyńska 
Helena z córką Felicją.

6) Parafjalnym Sgo Krzyża, Adela z lir. Starzeń- 
skich hr. Stadnicka, z panną Ludwiką Gerliczówną.

7) Śgo Aleksandra, Aleksandra z hr. Laval’ów hr. 
Kossakowska, i Stefanja z Moriconich hr. Platerowa.

8) Śtej Trójcy (dawniej 0 0 . Trynitarzy, na Solcu),

Emilja Stalewska, z panną M arją Stalewską i Malwina 
Hagen, z pannami: Anielą i Olimpją Krauze.

9) Parafjalnym Śtej B arbary (na cmentarzu Śto- 
Krzyzkim) Julja z Zalewskich Trembińska i Julja z Za­
lewskich Łapińska, z panną Joanuą Dąbrowską.

_ 10) Parafjalnym Wszystkich Świętych (na Grzybo- 
wie), W irginja Witkowska pułkownikowa, z pannami: 
Aurclją, M arją i Stanisław ąB orow skiem i i Józefą To- 
rosiewiczówną, oraz panie Helena Jaworska i Leoka- 
dja Nowierska.

11) Parafjalnym Śgo Karola Boromeusza (ul. Chło­
dna) Zofja H ube, Kazimiera zH ubów Roszkowska 
i Aniela z Brodowskich Hube z pannami: Anielą Rosz­
kowską i Justyną Brodowską.

12) Parafjalnym  Narodzenia Panny Marji (dawniej 
0 0 . Karmelitów na Lesznie), Bronisława z Zawistow­
skich Gutmann.

13) Parafjalnym  Sgo Antoniego (dawniej 0 0 . Re­
formatów), M arja Mokronoska z córkami i panną 
Heleną Pawlikowską.

14) Śgo Andrzeja (PP. Kanoniczek) Glicerja Wi­
tkowska, Jenerałowa, z córką Marją, oraz z pannami: 
Kazimierą Kalińską i W irginią W itkowską.

15) Parafjalnym Przemienienia Pańskiego (dawniej 
0 0 . Kapucynów) Natalja z Czarneckich Bogowolska 
i Helena z Krzeczewskich Koelichen, z panną Marją 
Lemańską.

16) Sgo M arcina (dawniej 0 0 .  Augustjanów, ul. 
Piwna), Aleksandra z Kannabichów Sulatycka, z pan­
nami: Bronisławą Sulatycką, Bronisławą Blum i Me- 
lanją Krzyżanowską.

17) Sgo Ducha (po Pauliń.) Franciszka ze Szwan- 
drów Beneveni, z panną M arją Szwander i Wanda 
z Kaplińskich Skulska.

18) Sgo Jacka (dawniej 0 0 . Dominikanów), Joanna 
Neybaur i Magdalena Dziedzicka z córką Wiktorją', i 
pannami: Zamieńską i Klotyldą Krtiger.

19) Sgo Kazimierza (PP. Sakram entek), Lucyna 
z Wilkoszewskich Koskowska i Feliksa z Dybowskich 
Bonar, z córkami: Leokadją i Antoniną,

20) Panny Marji (na Nowem Mieście), Zofja Kucz 
z córkami.

21) Śgo Franciszka Serafickiego (dawniej 0 0 .  F ran ­
ciszkanów), Tekla z Bojarskich Przyjemska, i Aniela 
z Pawlików Jarocka.

22) Śgo Andrzeja Apostoła (dawniej 0 0 . Bonifra­
trów), Marja Unger z pannami: W andą Zagórską i 
W andą Sobieszczańską.

23) Parafjalnym na Pradze, Józefa z Śmigielskich 
Dobieszewska, oraz Marja Wojcikiewiczowa, z panna­
mi: Eugenją Guórinv Amelją Chrystowską i Laurą 
Swieszewską.

24) Sgo Karola Boromeusza (na Powązkach) Joan­
na z Andrychiewiczów Szulcowa, z pannam i: Karoliną 
Scisłowską i Augustą Zielińską.

U .  W kaplicach:
1) W domu Schronienia Najświętszej Marji Panny 

(id. Żytnia) Namiestnikowi hrabina Leopohlyna Berg.
2) W gmachu Warsz. Tow. Dobrocz. Joanna ze Shi- 

bickich Mniewska, z Panną hr. Zdzisławą Miączyńską 
i Natalja z książąt Woromeckich Lasocka.

3) W instytucie Śgo Kazimierza (na Tamce) Leo- 
kadja z Potockich księżna Woroniecka i Zdzislawowa 
hr. Zamoyska.

4) W szpitalu dzieciątka Jezus, Elżbieta Mogiel-



nicka, z synową Kamillą i panną Salomeą Kostro- 
wicką.

5) W szpitalu Śgo Ducha (Elektoralna), hr. Helena 
Tyszkiewiczowa z córką i Julja Hełczyńska, z córką
Marją. .

6) W domu Schronienia Sgo Ducha i Panny Marji 
(na N o w e m  Mieście, przy kościele Panny Marji), Ale­
ksandra z Nieprzeckich Marczewska, z pannami: Marją 
Keller, Marją Biedrzycką i Marją Januszewską.

Kończąc niniejsze ogłoszenie, mam niepłonną na­
dzieję, że publiczność, ze względu na dobro zakładów 
dobroczynnych i kościołów, szlachetnego z jej strony 
wsparcia dziś zwłaszcza potrzebujących, wspólne na­
sza w tym celu usiłowania skutkiem pomyślnym uwień­
czyć raczy.

Warszawa dnia 13 (25) Marca 1869 roku.
Członek Rady Gł. delegowany, St. Hr. Ostrowski.
  Wykaz Dam, którym udzielono upoważnienie do

kwesty przy Grobie Chrystusa Pana, na cele dobro­
czynne:

I. Na rzecz Towarzystwa Pań Miłosierdzia, pod 
wezwaniem Śgo Wincentego a Paulo, w kościołach:

1) Metropolitalnym Śgo Jana, Marszałkowa Joanna 
z Wulfersów Kuczyńska z córkami.

2) Przemienienia Pańskiego (dawniej 0 0 . Kapucy­
nów), Emilja Bloch i Frankensztein.

3) Sgo Antoniego (dawniej XX. Reformatów), Ga- 
brjela Wrotnowska, Marja i Zofja Gliszczyńskie.

4) Śgo Krzyża, Paulina z hr. Krasińskich Górska 
i Hortensja z hr. Małachowskich hr. Małachowska.

5) Śgo Józefa Opieki (PP. Wizytek), Marja z lir. 
Kwileckich Zawiszowa i Stefanja z hr. Ilińskich Laska.

6) Śgo Józefa, Oblubieńca N. Marji Panny (dawniej 
XX. Karmelitów, ulica Krak.-Przedmieście), Aleksan­
dra z lir. Kossakowskich hr. Platerowa i Marja z ksią­
żąt Lubomirskich hr. Grabowska.

II. Na rzecz Zakładu Przytuliska, w kościołach:
1) Śgo Aleksandra, Konsulowa Angielska Mans- 

fieldowa.
2) Śgo Ducha (po-Paulińskim), Julja Simmler z córką 

Jadwigą.
TTT- Na rzecz Instytucji Jałmużniczej:
W kościele Śgo Kazimierza (PP. Sakramentek), Se- 

natorowa Zaborowska z córkami. ,
IV. Na rzecz Instytucji czci Najświętszego Sakra­

mentu i Opielą nad ubogiemi kościołami:
W kościele Śgo Andrzeja (PP. Kanoniczek), Ale­

ksandra z hr. Potockich lir. Potocka i hr. Aleksandra 
z hr. Chodkiewiczów Kossakowska.

V. Na rzecz ubogich dzieci przy ulicy Żelaznej.
W kościele metropolitalnym Śgo Jana, Jenerałowa

Lachnicka i Mieczysławowa Epszteinowa Konsulowa.
VI. Na światło do Grobu Chrystusa Pana, w ko­

ściołach:
1) Śtej Anny, Matki N. Marji Panny (dawniej XX. 

Bernardynów), Konstancja Leonowa Epsteinowa i Ce­
lina Niezabitowska.

2) Matki Boskiej Łaskawej, Pełagja Lesznowska 
z córką, oraz Antonina i Aleksandra Sędzimirowe.

3) Sgo Józefa, Oblubieńca N. Marji Panny (ulica 
Krak.-Przedmieście, dawniej XX. Karmelitów), Jeło- 
wiecka z córkami.

4) Opieki Śgo Józefa (PP. Wizytek), Marja z hr. 
Nesselrodów Muchanowowa.

5) Śgo Ducha (po-Paulińskim), Senatorowa Adelaj­

da z Zawadzkich Hoffmanowa z córkami: N ataljąi Eli­
zą Dembowską.

6) Śgo Jacka (dawniej XX. Dominikanów), Stefa­
nja lir. Gurowska i Leontyna Łączyńska.

7) Śgo Marcina (dawniej XX. Augustjanów), Aniela 
Zielińska z córką Henrjetą i: Gertruda Laska.

VII. Ńa restaurację organu w kościele parafjalnym 
Śgo Karola Boromeusza (ulica Chłodna.)

Michalina Krawczyńska, Ilenrjeta Maciejowska i Ilen- 
rjeta Harlandówna.

VHI. Na potrzeby:
1) Kościoła Wszystkich Świętych na Grzybowie.
Tekla Bagińska, Marja Geneli z pannami: Julją

i Anną Jarosiewiczówną, Józefa Japowiczowa z cór­
kami i Teofila Gulmanowa.

2) Dla kościoła Przemienienia Pańskiego.
Elfryda z hr. Tyzenhauzów hr. Augustowa Zamoy­

ska, hr. Wandalinowa Pusłowska.
— W Kościółku przy Instytucie Śgo Kazimierza, 

przy ulicy Tamka, kwestować będą: Księżna Leolcadja 
Woroniecka i Hrabina Zdzisławowa Zamoyska.

— Szkoła Główna Warszawska. — Od początku 
roku bieżącego t. j. w ciągu kwartału Igo t. r. Szkoła 
Główna przyznała następujące stopnie naukowe 1) 
stopień doktora medycyny panu Seeland Mikołajowi;
2) stopień magistra prawa i administracji, panom: 
Newelskiemu Ignacemu, Borkowskiemu Rudolfowi, 
Ciunkiewiczowi Henrykowi, Freyerowi Czesławowi, 
Wiśniewskiemu Kazimierzowi, Sobieszczańskiemu An­
toniemu i Zembrzuskiemu Mieczysławowi; 3) stopień 
magistra nauk filologiczno-historycznych, p. Emilowi 
Skudelny; 4) stopień magistra nauk matematyczno- 
fizycznych, panom: Sędzikowskiemu Romualdowi, Cheł­
mińskiemu Ludwikowi i Ancypie Józefowi; 5) stopień 
magistra nauk przyrodzonych, panom: Dobrskiemu 
Maksymiljanowi i Weinbergowi Aleksandrowi Marja- 
nowi; 6) stopień Lekarza, p. Przesmyckiemu Ludwi­
kowi; 7) stopień Prowizora farmacji, panom: Karo 
Ferdynandowi, Sieniewiczowi Ignacemu, Ostrowskie­
mu Konradowi, Mech Stanisławowi, Engelhardt Ka­
rolowi, Traczyńskiemu Aleksandrowi, Krendtner Ale­
ksandrowi i Latoszewskiemu Antoniemu, 8) stopień 
Pomocnika aptekarskiego, panom: Boczkowskiemu Jó­
zefowi, Vorbrodt Edwardowi, Zwolińskiemu Antonie­
mu, Wasilewskiemu Wacławowi, Ancewiczowi Bole­
sławowi, Eopacińskiemu Adamowi, Górskiemu Józe­
fowi, Gałczyńskiemu Józefowi, Bukaty Bolesławowi, 
Szymańskiemu Wiktorowi, Górskiemu Stanisławowi, 
Kowalskiemu Janowi, Fabiszewskiemu Stanisławowi, 
Wojnowskiemu Eugenjuszowi, Czyszkowskiemu Pa­
włowi, Olszańskiemu Zygmuntowi i Rzepeckiemu 
Franciszkowi.

— Na wzór zakładającego się u nas stowarzyszenia 
spożywczego, istnieje takież w Anglji, Francji, Belgji, 
w miastach fabrycznych, gdzie robotnicy zajmują całe 
prawie dzielnice miasta, zbliżeni do siebie jednostaj- 
nością pracy, zwyczajów, a nawet i zabaw. Każda ro­
dzina, widząc w stowarzyszeniu tańsze środki utrzy­
mania, oddaje chętnie część zarobku na kapitał zakła­
dowy, a nawet robotnicy po kolei poświęcają dni ro­
bocze dla prowadzenia administracji bez żadnego wy­
nagrodzenia, co się im przez nabywanie produktów 
po niższych cenach sowicie opłaca.

— W odpowiedzi na. użalania się korrespondenta 
z okolic Sandomierza, który bieduje nad mała ilością 
panien w tamecznych okolicach, korrespondent z nad



Niem na twierdzi, źe w stronach przez niego zamie­
szkałych, jest tych panien bardzo wiele, a to wszelkie- ' 
go wieku i urody. Brak za to kawalerów, sposobnych 
do żeniaczki. Korrespondent ubolewa, że Sandomierz 
dość daleko leży od Niemna i kommunikacja nie łatwa 
w przeciwnym bowiem razie, mogłaby nastąpić kom­
pensata pomiędzy zobopólnym brakiem i nadmiarem.

—  „Pamiętnik Towarzystwa Lekarskiego1* za mie­
siąc Marzec, umieścił sprawozdanie z dzieła D ra Ber • 
tina, traktującego o leczeniu chorób piersiowych, za 
pomocą ścieśnionego powietrza. Nie od rzeczy będzie 
wspomnieć, iż i W arszawa posiada od la t blisko trzech 
zakład Pneumatyczny będący własnością p. W incen­
tego Brodowskiego, w którym  już bardzo wiele cier­
piących, rzeczywistą pomoc i zupełne zdrowie odzyska­
ło. Lekarze tutejsi zalecają kurację 'ścieśnionem  po­
wietrzem przy katarach krtan i, oskszeli, płuc i wywią­
zujących się'W skutku tych chorób dotkliwych, a czę­
sto i niebezpiecznych następstwach przy astmie, 
w początkach suchot płucnych, w cierpieniach nerwo­
wych i t. d. i t. d. Istnienie zakładu tego rodzaju 
w Warszawie było tem niezbędniejsze, gdy klim at na­
szego m iasta bardzo usposabia do cierpień piersio­
wych.

—  Młody literat znany z prac poetycznych pod 
pseudonimem Józefa z Mazowsza, napisał obecnie 
pięcioaktową tragedję p. t. „M argraf Giero". Pomysł 
do tej tragedji autor poczerpnął z podania o m argra­
bi Gero, księciu Marchii wschodniej, który żył około 
roku 1000 ery chrześcjańskiej, i znanym jest pod 
mianem Sloicianobójcy, z powodu, że zaprosiwszy do 
siebie na ucztę trzydziestu dostojników z Łużyczan, 
Mileyjenów i Czechów podstępnie ich zamordował. 
Tragedję rzeczoną p. Józef z Mazowsza, napisał wier­
szem rymowym.

—  Wyszedł z druku przekład z oryginału francuz- 
kiego, pod tytułem: „Powrót do porządku", czyli stu- 
dja polityczne i filozoficzne, Karola Forstera. Pan For­
ster wydaje również nową serję pism ludowych.

—  Z dzieł zmarłego poety Lam artiue’a „Podróż na 
Wschód" przetłumaczył' i, wydał na widok publiczny 
p. J. S. Jasiński b. dyrektor tutejszych teatrów. W za­
mian też za jeden egzemplarz przekładu przesłany do 
Paryża, w r. 1847, Lam artine, przesłał p. J. S. Jasiń­
skiemu, listowne podziękowanie za pracę, dokonaną 
ze znajomością gruntowną języka, oryginału i odzna­
czającą się zaletami stylu. Autograf ten stanowiący 
bardzo m iłą pamiątkę, znajduje się dotychczas w po­
siadaniu p. J. Jasińskiego.

—  We wczorajszym numerze „Gazety Handlowej" 
pomieszczoną jest tabella ciągnienia, odbytego w dnia 
15-m b. m. 15to-frankowych losów Freiburgskich 
W yciągnięte losy płatne są w dniu 15-m czerwca r. b.

—  Trzy-aktowa komedja pana M. Dzikowskiego, 
pod tytułem: „Niedorosła córka", w tych dniach od- 
daną została reżysserowi komedji i dramatu.

—  Jak  nas upewniano, Dyrekcja Teatrów zamiast 
odwołanego wczoraj „Stabat Mater", na korzyść chó­
rów i orkiestry teatru  wielkiego, zamierza przezna­
czyć wkrótce na ten cel, jedną z oper wykonywanych 
przez artystów włoskich.

—  Jako pewny środek przeciw febrze, doktor Bar- 
ran t, inspektor zdrowia na wyspie Śgo Maurycego, 
radzi używać chorym kwasu fenilowego, w dawkadi 
po 0,07 gramma kwasu rozpuszczonego w uncji wody, 
z dodaniem kilku kropel alkoholu. Na używających

rzeczonego medykamentu, zaobserwowano, że recydy­
wy febry były mniej częstsze, niż po użyciu chininy. 
Widząc tak  pomyślne wypadki otrzymane ze stoso­
wania kwasu fenilowego, doktor Jessier zaczął nim 
leczyć wszystkich swoich pacjentów. Zdarzały się je- 

' dnak tak  uparte febry, że wracały nawet po użyciu 
kwasu fenilowego lub chininy, z dodatkiem soli, że­
laza i wyciągu kassji. Wówczas doktor Jessier po­
wziął myśl innego sposobu leczenia i w strzyknął je­
dnemu z chorych pod skórę 0,05 gramma czystego kwa­
su rozpuszczonego w 20-tu kroplach wody; wskutek 
czego, objawy febry ustały natyehmiast i więcej się 
nie powtarzały. Dla ostrożności w 12 dni Doktor 
uskutecznił jeszcze jedno wstrzyknięcie, i z 27 w taki 
sposób leczonych chorych, wszyscy w zupełności od­
zyskali zdrowie.

—  Są poszukiwani spadkobiercy Jankla Kóniga, 
zmarłego w Hrubieszowie.

—  R epertuar tutejszych teatrów, wydany wczoraj 
na poświąteczny tydzień, zapowiada następujące wi­
dowiska. Na scenie wielkiej w poniedziałek daną ma 
być opera „Hugonoci", we wtorek opera „Otello", we 
Czwartek opera „Hugonoci11 w piątek dram at „Kupiec 
Wenecki", w sobotę opera Gounod’a „Romeo i Juljetta" . 
w Niedzielę „Halka". Na scenie zaś Rozmaitości w po­
niedziałek komedja „Morderca1* “ Nieśmiały1* i kroto- 
chwila „Piękność uderzająca11, we środę komedja „Na­
si najserdeczniejsi11, a w sobotę po raz pierwszy kome­
dja p. Z. Sarneckiego „Zemsta pani H rabiny.11

—  W miejsce ciepłej strawy, stosownie, do decyzji 
'kom itetu, wr przytomności przewodniczącegop. M.Ber- 
sohna —  pp. Cohn Justyna, Jaspistein Salomea, Les- 
sman Regina, Topar Emilja, Bederbaun Bronisława, 
S. W ładysława Gohn, H enryka Jaspistein rozdały ubo­
gim starozakonnym kartofle. Z dobrodziejstwa tego 
korzystało osób 253, którym rozdano kartofli korcy 
39 garncy 14. Prócz tego 102 osobom rozdano 3,090 
sztuk mac, kosztem członka komitetu p. Matiaśa Ber- 
sohna.

—  Wczoraj wyszło z druku sprawozdanie z czynno­
ści komitetu wsparcia ubogich starozakonnych miasta 
Warszawy za rok 1868, z którego okazauje się że by­
ło w przychodzie rsr. 7,998 kop. 88, w rozchodzie rsr. 
7,051 kop. 501,, pozostało rsr. 947 kop. 374. Prezy- 
dującym był w komitecie Adam Epstein, Członkami: 
Lesser Lewy, Herman Meyer L. Loewenberg, p. Lothe, 
Mathias Bersohn, Jakób Janasz, Jakób Rothwand.

—  Dziś z rana przesunął się po nad Warszawą 
tró jkąt złożony z dzikich gęsi, w stronę wschodnią.

—  Dzień. Gub. Petr. pisze: Na folwarku Woźniki, 
w powiecie petrokowskim zachorowało bydło na kar- 
bunkuł, skutkiem czego, padło 12 sztuk rogacizny 
i 1 koń. Z nieostrożnego obchodzenia się z choreut 
bydłem, dostał niebezpieczną krostę pastuch tego by­
dła. W ypadek ten zniewala przypomnieć mieszkań­
com, że podobne przeniesienie zarazy karbunkułowej 
ze zwierząt' na ludzi, w kształcie niebezpiecznej kro­
sty, wydarza się zwykle, jako zaszczepienie zarazy, 
kiedy ludzie mając styczność z choremi zwierzętami, 
nie zwracają uwagi na znajdujące się na rękach lub 
innych członkach ciała zadraśnięcia lub uszkodzenia 
nadskórka, także jeżeli, pomimo niejednokrotnych 
w „Dzienniku Guberujalnym" przestróg, właściciele cho­
rego bydła, dla wynagrodzenia sobie, części straty, 
używają mięsa chorego lub padłego zwierzęcia na po­
karm'', lub sprzedają takowe. A przeto niezbytecznem
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będzie jeszcze raz ostrzedz właścicieli bydła i innych 
zwierząt domowych, że wrazie ukazania się pomię­
dzy temi jakieżkolwiek zaraźliwej choroby, powinni 
pilnować, ażeby ludzie dozorujący chore bydło, nie 
mieli na ręku zadraśnięć, i ażeby mięso chorych lub 
zdechłych zwierząt nie było używane na pokarm, lub 
sprzedawane; w razie zaś ukazania się podejrzanej 
krosty u człowieka, aby niezwłocznie odsyłano go do 
najbliższego lekarza lub szpitala, dla udzielenia sto­
sownej pomocy. (Dz. W.)

— Na ulicy Wązkiej-Freta, prawie przed murem, 
przy domie Kwiecińskiej, dorożkarz Kro 403, prze-, 
jechał Frandzię Sendykówną, odprowadzono ją  do fel­
czera, dorożkarza przyaresztowano.

— W początkach miesiąca Stycznia r.b., u jednego 
z antreprenerów, starozakonnego, nocną porą, z mie­
szkania na lszem piętrze, spełnioną została kradzież 
4ch lichtarzy srebrnych, wartości rs. 100. W czasie 
spełnienia tej kradzieży, u poszkodowanego nocował 
zięć jego z córką w przyległym pokoju, z którego lich­
tarze skradziono. Podejrzenie o tę kradzież padło na 
służących, a zięć okradzionego, stanowczo utrzymywał, 
że kradzież spełniono przez lufcik od ulicy, czego 
wszakże najmniejszy ślad nie wskazywał. Wyprowa­
dzone pierwiastkowe śledztwo wykryło, że wspomnio- 
ny zięć poszkodowanego, wkrótce po dokonanej tej kra­
dzieży, był w posiadaniu pieniędzy i dla tego tenże 
będąc pociągnięty do badania, przyznał się do kradzie­
ży lichtarzy, które najprzód zastawił a później sprze­
dał. Po wyśledzeniu posiadacza lichtarzy, takowe ode­
brano i sprawa dla wymiaru sprawiedliwości właści­
wemu Sądowi odstąpiona.

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Jerozolimskim, 
na placu targowym Witkowskiego, dostrzeżonym został 
człowiek niewiadomy z nazwiska, leżący około wozu 
z nawozem,’bez czucia, ale jeszcze z oznakami życia.

— W Sobornym cyrkule, Hana Borensztein, wyro­
bnica, lat 58 licząca, w domu pod Nr 209 zamieszkała, 
schodząc z bielizną z góry, spadłą ze schodów i zła­
mała nogę prawą.

-— W cyrkule Łazienkowskim, Wincenty Michalski, 
wyrobnik, w domu Nro 1686 zamieszkały, spadł ze 
schodów i zranił sobie głowę.— Wszystkie te osoby, 
odesłane zostały na kurację do szpitali.

— Elżbiecie Krajewskiej, w domu pod Nr 545 za­
mieszkałej,'Skradzione zostały1 różne kosztowności, 
oraz rzeczy z garderoby, a mianowicie, zegarek,zło­
ty z łańcuszkiem, pierścień złoty z cyframi U. L., pier­
ścionek ślubny z cyframi E. L., pierścień złoty czarno- 
emaljowany z turkusem, pierścionek złoty z krzyży­
kiem, okrycie ciemno-szaraczkowe, obszyte aksami­
tem, suknia w pasy czerwone i czarne i kaftan korto­
wy szaraczkowy. Podejrzana w dopełnieniu powyższej 
kradzieży służąca, zbiegła; poszukiwanie onej konty- 
nuje się. -(G. Polic:.)

— Panie Redaktorze! Kiedy się jest w Warszawie, 
a dobry interes się zrobi; przedstawiająca się bieda, 
wielu, tąk przez pisma publiczne, jako też i sama przez 
się w oczy bijąca, pobudza, ażeby ktoś w tern miejscu, 
gdzieśmy zostali ucieszeni, w jakiej części przynaj­
mniej, chociaż nie znając nas, naszą radość podzielał: 
dajemy więc jakąś ofiarę, stosownie do naszych uczuć, 
na ubóstwo. Ja mając fundusik w Listach zastawnych, 
posłałem na procent, a że znalazło się kilka sztuk Li­
stów wylosowanych; z tej więc niespodzianki korzy­
stnej, posyłam Panu jeden procent, który wynosi rs. 2

kop. 83£, ale dla zaokrąglenia niech będzie rsr. 3, i  
proszę o danie tej kwoty ubogiemu lub ubogim, którzy 
najbardziej i rychłego wsparcia potrzebują. Dowodem 
chęci urzeczywistnienia niezwłocznie mojej intencji 
niech to będzie, że nie czekając okazji umyślnie pocztą 
posyłam. Jeżeli Pan uwążasz, iż ten przykład może 
znaleść naśladowców, proszę o zamieszczenie niniej­
szego w szpaltach Jego pisma. — D. 20 Marca 1869 r. 
—Stały prenumerator z Łowickiego, X. F. G.

Rsr 3 rozdzielone zostały w połówie dla wdowy J. 
przy ulicy Stare Miasto Nr 48, z trojgiem dzieci, za­
dłużonej; za komorne, a w połowie dla wdowy po u- 
czonym.

— Do przegranych wczoraj w karty kóp. 6, dokła­
dam kop. 19 i kwestjonowane przez pana X. kop. 15, 
składam razem na instytut moralnie zaniedbanych 
dzieci. J. B.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego* 
od Walerci rs. 1, dla biednej przy ulicy Bednarskiej. 
Bezimienna rs. 3, dla wdowy po uczonym z trojgiem 
dzieci w najsmutniejszem położeniu będącej, przy uli­
cy Ogrodowej z rogu Białej. W ogłoszonej ofjarze rs. 1 
od L. S. przez pomyłkę wydrukowano od J. S.

------------------ .---------- e______________ ■

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra.
Wzywa poniżej wymienione osoby, które z miejsca 

swojego zamieszkania wydaliwszy się, dotąd nie wróci­
ły i z obecnego pobytu nie są wiadome, ażeby w prze­
ciągu 6ciu tygodni od daty wezwania zgłosiły się do 
najbliższego urzędu policyjnego i bytność swoją zamel­
dowały, w przeciwnym razie, postąpionem z nie­
mi będzie w myśl art. 340 i 341 kodexu kar głównych 
i poprawczych.

Ostatnie Wiadomości Polityczne. ■
Dla nowin politycznych nastały poniekąd obecnie, 

„ogórkowe czasy.“ W polityce głucha cisza i z tru ­
dnością przychodzi podjąć tu i owdzie jakiś kłosek, 
dla związania codziennego snopka.

W dzienniku madryckim „Epoca“, znajdujemy nie­
jakie szczegóły o krwawem starciu w Xeresie. Stu 
żołnierzy ciężko rannych, trzydziestu zabitych, „nie- 
obliczone" straty ze strony powstańców, oto bilans te­
go nieszczęsnego dnia. Nieszczęsnym nazwać go mo­
żna przez to samo, że rozdmuchał głownię wojny do­
mowej, którą można było za zgaszoną uważać.

I  jakież były przyczyny tego ruchu? W Hiszpan ii 
wszyscy zgadzają się na to, że pobór wojskowy był 
tylko pozorem; rzeczywiście też, powstanie w Xeresie 
nie miało na sobie cech miejscowego wyłącznie zabu­
rzenia. Pierwsze rezultaty śledztwa naprowadziły na 
odkrycie zawiązku kontrarewolucyjnego spisku, rozcią­
gającego się na rozmaite prowincje. Ruch więc zda- 
wna był prżysposobianym. Jak  zwykle w takich ra­
zach bywa, stronnictwa wzajemnie się obwiniają.

Opinja publiczna zwraca się znowu do kandydatury 
doń Fernanda. Według „Impartial11 prowadzą się 
obecnie poufne rokowania pomiędzy Portugalją, Hisz- 
panją, Francją i Anglją, względem warunków tej kan- 
dytatury. Słychać nawet, ale za prawdę tej pogłoski 
żadnej nie przyjmujemy odpowiedzialności, że don 
Fernando zmienił zdanie i okazuje się dość skłonnym 
do przyjęcia korony.

Zbytecznem byłoby donosić, że naród hiszpański 
oczekuje niecierpliwie ukończenia prac w komitecie



konstytucyjnym. Pomiędzy publicznością krążą roz­
maite słuchy. Utrzymują naprzykład, że kommissja 
wypisała pomiędzy podstawy prawa zasadniczego, u- 
trzymanie kościoła katolickiego, apostolskiego i rzym­
skiego jako kościoła państwowego, udzielając jedno­
cześnie innym wyznaniom tolerancję prawną, jakiej 
im poprzednie rządy dotychczas odmawiały. To uprzy­
wilejowane stanowisko dla wiary katolickiej rozwiewa 
złudzenia tych, którzy liczyli na przyjęcie zasady swo­
body religijnej..

We francuzkiej Izbie deputowanych, przeszło prawo 
o poborze do wojska, większ. 188 głosów przeciwko.13. 
W mowie długotrwającej, a pełnej dobitnych i przeko­
nywających argumentów, marszałek Niel przekonał 
zgromadzenie, iż proponowane przezeń zmiany i re­
formy w systemie zaciągowym, są jedynemi, jakie bez­
pieczeństwu i godności Francji odpowiadają. Następnie 
Izba odroczyła się do d. 31 b. m.

Szwedzkie Izby zajmują się również prawem mili- 
tarnem. Bo i gdzież się niem dzisiaj nie zajmują, 
śród jednobrzmiących zapewnień o pokojowej erze. 
Głównym punktem obecnego szwedzkiego prawodaw­
stwa, ma być pobór ogólny, bezwyjątkowy, niedo- 
puszczający zastępstwa. Każdy Szwed zdolny do dźwi­
gania broni) należy do kadrów armji, pozostaje lat 
4  w czynnej służbie, trzy lata w rezerwie pierwszego 
wezwania, i tyleż w rezerwie drugiego wezwania, a 
nakoniec dziesięć lat w landszturmie. Jakiekolwiek- 
bądź mogą być zalety tej szwedzkiej reformy wojsko­
wej, słychać przecież, że nie bardzo podoba się pu­
bliczności.

Widnokręg wschodni rozpogodził się nieco naprawdę. 
Powrót stosunków'urzędowych pomiędzy Turcją a Gre­
cją jest odtąd czynem dokonanym, potwierdzonym 
przez depeszę z Aten, Nieporozumienia pomiędzy Por- 
tą  a Persją są na drodze stanowczego załatwienia, a 
listy otrzymane z Konstantynopola donoszą, że obie 
strony zgodziły się na mianowanie komissji, mającej 

oznaczyć granice pomiędzy obydwoma krajami. Do kom- 
misji tej należeć będą i członkowie reprezentujący mo­
carstwa europejskie, tak samo, jak to miało miejsce, 
przy oznaczeniu granic Czaruogórza.

Król Jerzy na wszystkich punktach swej podróży po 
Poloponezie, gdzie tylko zatrzymał się nieco, odbie­
ra ł najżywsze i pełne zapału dowody przywiązania 
narodu. Nie było ani śladu owego niezadowolenia, o 
jakiem pisały gazety, a jakie wywołać miało u stron­
nictwa czynu, zał3godzenie grecko tureckich zatargów. 
Jak wiadomo, jeszcze w czasie ich trwania, właśnie, 
handlowe miasta Peloponezu, przysłały do króla, bła­
gając go jak najusilniej, ażeby spór ten pokojową za- 
godził drogą. Wewnętrzny byt kraju polepsza się wi­
docznie z dniem każdym. 'Względem trapiącyph go 
rozbójników, wydano energiczne rozporządzenia, a 
cały stan urzędniczy ma uledz najzupełniejszej puryfi- 
kacji.) _____________________

FOTOCJKAFJE BBdKOWE.
9.

S z w a c z k a .

Życie jest rajem na czwartem piętrze,
Bo tam myśl szczersza, serce ‘ gorętsze.

*
*  *

Spójrzcie no tylko, w górze, pod strychem, 
Żyje dziewczyna jak w gniazdku cichem.

*
*  *

Nim świt poranny zajrzy w okienko,
Ona już z igłą- i z swą piosenką.

•*
*  *

A śpiewa sobie, jak gdyby w lesie,
Choć serce pęka i płakać chce się.

*
*  . *

W izdebce białej, świat jej się mieści,
W klatce kanarek i krzyż boleści.

* *
Gdy pragnie śmiać się, lub chce pieszczoty,
Woła do ptaka, mój srebrny, złoty.

** : *
A gdy skroń troska do ziemi zniża,
Odmawia pacierz z łzą u stóp krzyża.

** *
I  anioł boży sieroty b ro n i..........
Cyt! czy słyszycie! to pieśń jej dzwoni:

** *
„Moja igiełko zimna jak z lodu
Bez ciebie biedna, żmarłabym z głodu“.

*  *  .*
— Oh! życie rajem na czwartem piętrze,

Tam myśl jest szczerszą, serce gorętsze.___

R ed ak to r, W . Szymanowski.

' — Bibljoteki pożytecznej i taniej, prac popularno­
naukowych, wyszedł zeszyt,pierwszy, obejmujący po­
czątek dzieła: „Praca kobiet11, czyli zakres, ich dzia­
łalności praktycznie okazany w 6Q0 powołaniach i za­
wodach, podług dzieła amerykańskiego pani Wirginji 
Penny, obrobionego przez A. Dania, a przełożonego 
i uzupełnionego staraniem redakcji „Przeglądu Ty- 
godniowego“ . Cena zeszytu kop. 20, prenumerata na 
10 zeszytów rs. 2; lista prenumeratorów ogłoszoną 
będzie; adressować należy do redakcji „Przeglądu Ty­
godniowego", ulica Nowolipie Nr 2414/15. Na zamó­
wienie redakcja obowiązuje się dostarczać zeszytów 
w miarę wychodzenia, do domów, tak, jak pismo.

— Przyszła, czwarta z kolei prelekcja publiczna 
prof- Lewestama, o „Arcydziełach Literatury Drama- 
tycznej“ , przedmiotem której będzie dokończenie rze­
czy o „Kupcu weneckim" Szekspira, odbędzie się 
w Niedzielę przewodnią po Świętach Wielkanocnych, 
w dniu 4-m Kwietnia r. b., o'godzinie 1-ej z połudjiia, 
w Auli Szkoły Głównej.,

— Jeneralny Konsul Królewsko-Saski, Bawarski 
i Sasko-Wejmarski, p. Stanisław Lesser powrócił z za­
granicy.

— Na nadchodzące święta Wielkanocne Księgarnia 
M. Friiklinga w gmachu Teatralnym sprowadziła dla 
Izraelitów Hagada l"Lei Szymttrim, z tekstem hebraj­
skim i niemieckim, wydanie ozdobne illustrowane. Ce­
na kopiejek 40. (1—) — 2019

— Fabryka Cukierków Filipowicza została zupeł- , 
nie przeniesioną z Krak.-Przedm. na ulicę hr. Berga
i rók Krak.-Przedm w Pałacu JW. Hr. Ordynata 
Krasińskiego pod nr 410. — 2056—

— P e n s j a  i n ę z k a  w  P o a n a n i u  Dra 
Schmidt, professor Królestwa Prusskiego, otworzył, 
w Poznaniu przy ulicy Świętomarcinskiej pod Nr 75 
zakład naukowy, dla młodzieży kształcącej się w tam­
tejszych gimnazjach, gdzie oprócz opieki rodzicielskiej 
udzielane zostaj3 korrepetycje. Bliższą wiadomość 
powziąść można u właściciela domu Nr 956c przed 
Zelazną-Bramą, o godzinie 9ej rano i o 3ej popołu­
dniu. (1—3) —2059— (3209)



— Zakład leczenia ścieśnionem powietrzem Dra 
Wincentego Brodowskiego, ulica Wiejska Nr 1734, no­
wy 16, przyjmuje chorych z rana od godziny 9ej do 
3ej, po południu od 5ej do 7ej, cierpiących na piersi, 
choroby nerwowe, ogólne osłabienia i głuchotę.

( 3 - 0 )  —1635— (2671)
— Choroby sekretne, tak u mężczyn, jak i u kobiet, 

leczy prędko i radykalnie, Lekarz od 29 lat praktyku­
jący. Przyjmuje chorych od godziny 8ej do lOej rano 
i od 3ciej do 5ej wieczorem. Z innemi chorobami pa­
cjentów przyjmuje w godzinach popołudniowych. Bie­
dnym udziela pomocy darmo. — Mieszka przy ulicy 
Marszałkowskiej, w domu Sejtllera N° 1372, nowy 67.

J. Bagieński. (2—3) — 1819— (10,144)
— Choroby rheumatyczne, arthrityczne,- syfilityczne 

i skrofuliczne, nawet zastarzałe i komplikowane, leczy 
radykalnie, Lekarz Goldrath, praktykujący Akuszer i 
operator.— Mieszka przy ulicy Twardej, w domu p. 
Lewenberga, Nro 1087, nowy 5, mieszkania Ner 15 
na parterze.— Przyjmuje chorych u siebie, rano od 
8mej do lOtej, po południu od 2giej .do 4tej; a ubo­
gich od 4tei d > 5tej gratis. (5—24)—1543—(2343)

— Pan Swiderski Teofil kupiec w mieście Chołmie, 
obok swego handlu, otworzył skład fortepianów, ze 
znanej w kraju fabryki warszawskiej Kralla i Seidlera 
i takowe po cenie fabrycznej sprzedaje.— 1870—(2(160)

— P erfgm erja , przy zakładzie fryzjerskim Snie­
cko wskiego {Ulica Nowo-Senatorska nr 8), otrzymała 
nowe transporty towarów z renomowanych fabryk fran- 
cuzkich i angielskich, brak więc chwilowy niektórych 
artykułów, które przez zniżenie cen (w skutek tań­
szej opłaty celnej) wyprzedanemi zostały, jest w zupeł­
ności zapełnionym, tak, że co tylko z wyrobów ko­
smetycznych może być wymagalnem, wszelkim żąda­
niom zadosyć uczynić może. Wielki wybór samych 
świeżych pomad, mydeł, perfum, i t. p. przedmiotów 
do codziennego użytku, w cenach różnych od najniż­
szych począwszy, każdemu w nabyciu dostępnemi być 
mogą —Takiż sam wybór Wody holońshiej w znacznym 
zapasie znajduje się. (2—2) — 1931— (1978)

— Panna Helena Lessel, proszona do właścicielki 
domu Nr 1315, ulicą Nowy-Świat, która zgubiła jej 
adress, zechce się porozumieć wspólnem interesie pro­
si, odgodziny 4ej do 5ej po południu. — 1974—(3277)

— Znany oddawna ze smacznie przyrządzanych 
potraw, właściciel zakładu gastronomicznego na No- 
wym-Swiecie, p. J. Wilkans, obecnie administrujący 
restauracją w Jabłonnie, jak się dowiadujemy, wkrót­
ce ma powrócić do Warszawy, z zamiarem objęcia 
przy ulicy Trębackiej, znanej miejscowości, gdzie się 
niegdyś mieścił zakład Grassowa, dotąd prowadzony 
przez p. Stawickiego. Staranna zabiegliwość, z grun­
tu powołanego kucharza, w osobie p. Wilkansa, ro­
kuje niemylną dogodność dla przyszłych stołowników, 
zwłaszcza, że ceny mają być zastosowane do obec­
nych skromnych zasobów materjalnych.

— (Art. nad.) Jak lat zeszłych, tak i tego roku, 
fabryka pierników pana Stanisławskiego, przy ulicy 
Nowy-Świat, pod Nrem 1316, będzie wypiekać ciasta 
w różnych gatunkach, jako to: Baby, Placki z serem 
i różnemi przysmakami, a także smaczne i czdobne 
Mazurki. Przy nadchodzących świętach, jest to wielką 
wygodą dla gospodyń, które pragną sobie oszczędzić 
mozolnego pieczywa w domu. W końcu nadmienia 
się, że zakład ten- posiada w znacznej ilości wosk do 
podłóg, oraz drożdże hamburgskie codzień świeżę.

DO NIESIENIA..

MAGAZYN NOWOŚCI
A. O. Z A I iE N H IG G O

ulica Senatorska, Nr 496. -
W yprzedaje materje  jedwabne, wełniane, muśliny i 

Perkale drukowane na suknie damskie, oraz obicia 
meblowe, jako  to: Bypsy wełniane i kretony d ru k o ­
wane, po cenach nader  zniżonych.

(2— 3) — 1958 — 31071

NAJDELIKATNIEJSZA OLIWA,
H U I L E  » E  Ł l  A i l ,

powszechnie dla chorych zalecana, uowy transport  o trzym ał 
Skład Ant. Ntępkonskiego.

( 4  —  6)  — 1 9 8 1  —  ( S 1 4 7 )

Przy nadchodzących Świętach poleca się

|Handel W in i Tow arów  K olonjalnych|
pod firmą: M

T. C IC H O C K I i Jf P I I R W I I ,  |
przy ulicy Długiej Nr 489B (nowy 19), M

| z e  świeżym transportem Win Szampańskich, Po r te ru®
fi Piwa Angielskiego, Win Węgierskich w najrozmaitszym® 
fwyborze, Oliwy Lukieskiej (Lucques) i wszystkich odpo ®  
jjjwieduick obecnej porze Towarów. (2 — 3) — 2051— (3240'®

Szynki, Kiełbasy i Polędwice,
z Dzika, Niedźwiedzia i Końskie wędzone, oraz S A L A M I  
Gothaiskie, S Z Y N K I ,  i P Ó Ł G Ę S K I  Pomerańskio 

poleca Skład A n t .  S t ę p k o w s k i e g o .
( 4 - 6 )  — 1980— (3144)

ŚWIEŻO ©TWORZONA
FABRYKA KAPELUSZY M pK IC H  |

i
przy ulicy Długiej, pod H'r489.

Sprowadzając en gros z zagranicy 
wszelkie materjały do tejże fabryka­
cji potrzebne, świeżością fasonów, gu­
stem, dobrocią i umiarkowanemi ce­
nami, zakład swój Szanownej Publi­
czności zaleca.

(5— 0) — 1548— (2319)

VVV:

M G R O O I  K a r .  1 5  Ęr
Przed dwoma miesiącami, z domu Nr 1286b, 0 - 

przy ulicy Smolnej dolnej położonego, wybie- '  
,g ła  Wyżlica stara, biała, oba uszy k a ­
sz tan o w ate ,  na czole pomiędzy uszami k ó ł

t ko koloru kasztanowatego, ogon krótko ucięty, bez 
przednich zębów, zupełnie głucha, na  brzuchu guz du- 
&ży. Kto da  wiadomość o niej pod powyższy numer, % 

Jfo t rz y m a  powyższą nagrodę. (6— 6) — 1539— (2304) ĘL
I
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P i e r w s z a  W i o s k a  F A K K V K A  S I A ­
R A  W  O  M U  (i  T o g n o l a t i  w S t .  P e ­
t e r s b u r g u ,  k t ó r a  j e d y n a  n a  w y s t a w i e  c a ł e g o  
ś w i a t a  w P a r y ż u  w r o k u  1867

SREBRNYM MEDALE®
z a s z c z y c o n ą  z o s t a ł a ,  z a w i a d a m i a  w szy s  t k i c h  
s w o i c h  k l j e n t ó w  w K r ó l e s t w i e  P o l s k  i e m ,  ż e  
u r z ą d z j ł a  o b e c n i e

G łów ny Skład K om issowy
wyrobów swoich na W ar­
szawę i Mrólcstwo Polskie, 

la Pana
J tT W  jm *.

w Warszawie, w Gościnnym llworac, Sfr 1.
W  S k ł a d z i e  t y m  w s z y s t k i e  w y r o b y  m o j e  s p r z e d a w a n e  będą ,  po  c e n a c h  f a b r y c z n y c h ,  li  t y l k o  z  d o l i c z e n i e m  k o s z u  

tń w  t r a n s p o r t u .  ■ l O G M O Ł A T I .  „  ,
P o w o ł u j ą c  s ię  n a  p o w y ż s z e  o g ło s z e n ie  P a n a  G. T o g n o l a t i ,  m a m  h o n o r  w s z y s t k i c h  P P .  K u p c ó w  i R e s t a u r a t o r ó w ,  

t a k  w W a r B z a w i e  j a k  i n a  p r o w in c j i  z a m i e s z k a ł y c h ,  z a w i a d y m ić ,  ż e  S k ł a d  t e n  o b e c n i e  b o g a t o  z a o p a t r z o n y m  z o s t a ł  
we  w s z y s t k i e  g a t u k i  M a k a r o n ó w ,  k t ó r e  w e d łu g  c e n n i k ó w  P e t e r s b u r g s k i c h  s p r z e d a w a n e  b ę d ą  — M a k a r o n y  t e  o d z n a -  
c u a j ą  s ię  n i e l y l k o  s a m ą  d o b r o c i ą  w y r o b u  i s m a k i e m ,  a l e  mają- i t ę  p r z e d  w s z y s t k i e m i  i n n e m i  z a l e t ę ,  ż e  p r z y  n a j ­
d a l s z y c h  t r a n s p o r t a c h  n ie  u l e g a j ą  k r u s z e n i u  s ię ,  co b a r d z o  w a ż n ą  j e s t  r z e c z ą  d l a  h a n d l u j ą c y c h  W s z y s t k i e  s k r z y n ­
k i  s ą  o p a t r z o n e  f i r m ą  F a b r y k i  i f i r m ą  G łó w n e g o  S k ł a d u .  J T

Garnitnr Mebli Jesionow ych.
SE<* II*. 35, z  p r z y c z y n y  n a g ł e g o  w y ja z d u  j e s t  
do  s p r z e d a n i a ,  K a n a p a  i  6 K r z e s e ł  n a  s p r ę ż y ­

nach, S t o l ik  p r z e d  k a n a p ę ,  S t ó ł  d u ż y  s k ł a d a n y ,  Ł ó ż k o  n o ­
w e  d u b e l to w e ,  K r e d e n s  z  s z u f l a d a m i  o 4 c h  z a m k a c h ;  t a k ż e  
j e s i o n o w y  S tó ł  k u c h e n n y  i P a r a w a n ;  w s z y s t k o  w d o b r y m  
Btanio .  W i a d o m o ś ć  p r z y  u l i c y  B r a c k i e j  N r  1585 6. S tróż 
w s k a ż e .  T a m ż e  s ą  i Naczynia Kuchenne.

(3— 3) — 1983— (3153)
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NOWA ŁAŹNIA PAROWA
W. ZDANOWICZA

p r z y  Z j e ź d z i e  do  m o s t u  A l e k s a n d r o w s k i e g o .
Z a r z ą d  ł a ź n i  p a r o w e j  W .  Z d a n o w i c z a :  p o ś p i e s z a  z a w ia  

d o m ić  S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  iż  d l a  j e j  d o g o d n o ś c i  u r z ą ­
d z o n e  i o t w a r t e  z o s t a ł y  n o w e  K ąpiele parowe 
a i t a f k o w e ,  d o t ą d  w t e n  s p o s ó b  w W a r s z a w i e  n i e  z a  

| s to s o w a n e .  S ą  o n e  b a r d z o  p o t r z e b n e  d la  k a ż d e g o ,  a  n a j -  
; b a r d z i e j  u ż y w a n e  b y ć  m o g ą  w c i e r p i e n i a c h  r e u m a t y c z  
; n y c h  i t.  p. , do  czeg o  o t w a r t e  z o s t a ł y  n a  ż ą d a n i e  b a r d z o  
i w ie lu  l e k a r z y  t u t e j s z e g o  m i a s t a .  U r z ą d z e n i e  z a ś  ic h  j e s t  
; w t e n  s p o s ó b  z a p r o w a d z o n e ,  ż e  u ż y w a j ą c y  t a k o w y c h ,  n i e  
i p o t r z e b u j e  b y n a j m n i e j  b y ć  c a ł y  w n ic h  u m i e s z c z o n y ,  a le  
! t y lk o  m o ż e  p o d d a ć  d z i a ł a n i u  p a r y  w s t o p n i u  ż ą d a n y m  
i  c h o r ą  czę ś ć  c i a ł a ,  czy  t o  r ę k ę  lu b  n o g ę ,  a lb o  t e ż  m o ż e  
i b y ć  u m i e s z c z o n ą  c a ł a  OBoba a ż  p o  s zy ję ,  n ie  p o t r z e b u j ą c  
i p a r z y ć  g ło w y  i tw a r z y ,  k t ó r e  z o s t a j ą  w o ln e  n a  z e w n ą t r z .  
? S to s o w n e  d o  t e g o  p r z y r z ą d y  s ą  p r z y g o to w a n e .
|  O p r ó c z  w s z e lk i e g o  r o d z a j u  k ą p i e l  i i ł a ź u i  d a w n ie j  j u ż
|  i s t n i e j ą c y c h ,  o d  n i e j a k i e g o  c z a s u  o t w o r z o n e  z o s t a ł o  n » -  
ł we pięt ro *  W annam i, p o  c e n i e  k o p .  30  (z łp .  2).

Cennik ogólny |e»t następujący t 
5 W a n n y  k o p .  3 0 ,  50  i r s r .  J .
i A b o n a m e n t  k o p .  25 ,  40  i 80.
Sj Ł a ź n i e  p a r o w e  o g ó ln e  m ę z k i o  k o p .  5,  12 , 20 i 30.
s  A b o n a m e n t  k o p .  4, 10 , 15 i 25.
y Ł a ź n i e  p a r o w e  o g ó ln e  ż e ń s k i e  k o p .  5 i 2 0 .
>j A b o n a m e n t  k o p .  4 i 15.
|S Ł a ź n i e  n u m e r o w a n e  k o p  50,  r s r .  1, 2 i 5.
^  A b o n a m e n t  k o p .  40,  8 0 , r s r .  1 k o p .  50  i r s r  4.
i  (2— 3) — 1 9 9 1 — (2881).

J e s t  do  w y n a j ę c i a  w  k a ż d y m  c z a s i e

SHŁEP
z  D w o m a  P o k o j a m i ,  K u c h n i ą  i  P iw n ic ą .  

W i a d o m o ś ć  p r z y  u l i c y  E l e k t o r a l n e j  p o d  N r  791 ,  n a p rz ec iw  
S z p i t a l a  Ś go  D u c h a .  ' ( 3 — 3) — 1 6 3 7 — (2631)

Po powrocie Właścicielki z Paryża, 
otrzymał w tych dniach wielki dobór 
Okryć i Sukien wiosennych, które 

— sprzedają, się po cenach jak najtań­
szych. Ulica Miodowa, N r 486a.

(2 — 6) — 2 0 0 0  — ((3163)

m

SESE5E5J5E5E5ESS5E525E5ESE5E5ESESE5ESESE5Z5ESE5SE5Z5ESSS 
M L E K O

□prosto od krów , c z y s t e  i zdrowe, Ś m i e t a n k a  i 
3 z b i e r a u e  M le k o ,  s ą  do  s p r z e d a n i a .  D o je n i e  o d b y w a  się 
g ra n o  o 7ej,  w p o ł u d n i e  o l s z e j ,  w ie c z o re m  o 7ej godzinie .jj  

W i a d o m o ś ć  w K a n t o r z e  
Najmu Pojazdów 1 R oni 

H O N O R A T A  F R I E D L E I M l  
I K r a k o w s k i e - P r z e d m i e ś c i e  N r  4 0 6 /7 ,  (now y  N r  1), obokp 
i K o ś c i o l a  S g o K r z j ż a  i S k ł a d u  H e r b a t y  L e o n a  K r u p e c k i e  ^ 
ngo, n a p r z e c iw  H o n e r n i k a .  (1 — 3) — 9 0 6 7 — (2532)g 
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znany ze swej dobroci, po cenie 2 rs. 40 kop. za*garniec, poleca Skład 
hurtowy Herbaty, Gukro, Win i Miodów,

POD IFIIRIMĄ::

wprost Kościoła Świętego Krzyża.
Sprzedaż odbywa się na beczki, garnce i butelki, zaś w Winiarni o- 

bok powyższego Składu i na lampki. :u ;
CUKIER maszyną, rznięty i rąbany, na kamienie i na funty; za rąbanie 
nic więcej się nie liczy, 2 0 2 -2— (3 2 0 8 )

W  RAZIE WYLOSOWANIA NA AMORTYZACJĘ
POŻYCZKI PBEM IO W M  PIĘCIO-PHOC-. MUSKIEJ.I i * JEMLIS8.II,

przyjmuje się w obu moich Kantonach, na Krakowskiem- Przedmieściu i Nowym - Swiecie po
Hop. S© od Każdej sztwki.

Papier ten doszedł ju ż dziś do wysokiej ceny, a ponieważ każda sztuka, w razie wylosowa­
nia jej na amortyzację, spłacaną jest tylko kwotą Ps. 120, przeto posiadacz talcowęj narażony
jest na znakomitą stratę. /

Otóż różnicę tę, czyli stratę, taką jaka istnieć będzie pomiędzy kwotą rs, 120 a ceną̂  gieł­
dową, w razie wylosowania do amortyzacji, obowiązuję się wypłacić, każdemu ubezpieczającemu 
obligację, za opłatą Kop. 30. . . . .  . ..

Dla uproszczenia manipulacji ubezpieczenia, Osoby tak tu w miejscu jak i na prowincji za­
mieszkałe, potrzebują nie produkując oryginalny obligacji, podać tylko ich serję i na takową 
otrzymają świadectwo ubezpieczenia z  księgi sznurowej.

Taki sposób ubezpieczenia się od strat, powszechnie przyjęty w Petersburgu i zagranicą, wi- 
nienby i u nas znaleść jak najobszerniejsze zastosowanie.

M ATOYCT NELKEN
K U PIEC  I-ej Q-ILDJI, 

i G ł ó w n y  l i o l l e f e t o r  l o t e r j i .
■1 8 6 7 — (2 9 6 2 )
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JWasasyn d o  W ó d  g a z o w y  c li ,  s z tu c z n y  c li m in e r a ln y c h  i  w in  S z a m ­
p a ń s k ic h ,  n ie u s ta n n y  e h  I s a m o d z ia ła c z y ,  różnej wielkości i najnowszej kon­
strukcji, oraz wszelkich przyrządów do wyszynku wód, posiada znaczny zapas i pole­
ca Fabryka

AM®. BEWMABSSMIEG®, >
(4-—6) — 1785— (2911J • ulica Dobra, 2795, w Warszawie. f
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A J E N C J A

PIERWSZEGO RUSKIEGO TOWARZYSTWA
ub ezpieczeń  od ogn ia ,

ZAŁOŻONEGO W  ROKU 1827 
z kapitałem zakładowym całkowicie opłaconym 

R n. 4 , 0 0 0 , 0 0 0  
i kapitałem rezerwowym w d. 1 Styczn. 1869 r.

M s. 0 4 3 ,8 9 8  H o p .  0 8 .
JAKO TBt .  '• ' -

-A.CTEHXrOJ-.A.
RUSKIEGO TOWARZYSTWA UBEZ­

PIECZEŃ NA ŻYCIE, to jest:
KAPITAŁÓW  1 DOCHODÓW

z a ło ż o n e g o  w 1*35 ro k u

z kapitałem zakładowym całkowicie opłaconym 
i t s  f , o o o , o o o  

z kapitałem rezerwowym w d, 1 Styczn. 1868 r.
M s. 1 ,981,454 M o p . 95 ,

przyjm ują., n a  m ocy p o sta n o w ien ia  K o m ite tu  U rz ą ­
dzającego  z d. 6 (18) W rz e śn ia  1868 r .,  bez  o g ra n i­
czen ia  ze  s tro n y  R ządow ej In s ty tu c ji , U b ezp ieczen ia  
od o g n ia  w sze lk ie g o  r o d z a ju  ruchom ości, j a k  rów nież:

U b ezp ieczen ia  w sze lk ie g o  r o d z a j  u  n a  ż y c iu  lu d z-  
k iom  o p a r te .

Oprócz sk ładeK  bardzo u- 
m la rh o w a n y c li, n ie  p ob iera­

ją  się  żadne in n e  k oszty  łu b  kom is- 
aowe.

B ió ro  A jen c ji p rzy  n licy  B ie la ń sk ie j, N r  608 (3) 
w dom u H o te lu  L ip sk ieg o

KOREKT DEAIEW SKI.
(8— 0) — 491 — (656)

O sten dzk ie  1 H o lsztyń sk ie ,
codzień  św ieże  w H an d lu  

Ant. S t ę p k o w s k i e g o ,
(117— 0) — 7056— (15761)

iasggflgaagegaaaaga 4»i?i»»̂ »..afi>aaas?aa(BaiaQQQii 
W Skłailzie Nasion i Kwiatów 

świeżych R rael BARDET
u lic a  S e n a to rsk a , N er 468 n a ­
p rzec iw  K o śc io ła  Ś-go A n to n ie ­

go, z n a jd u je  s ię  o b ecn ie  w ie lk i w ybór K w iatów , ja k o  
to: R h o d o d e n d ro n y  A rb u re u m , w n a jp ię k n ie jsz y c h  od ­
m ianach , A zą iee  w n a jw y b o rn ie jszy ch  g a tu n k a c h , Ka- 
m elje  w ró żn y ch  k o lo ra c h , K onw alje , H ja c y n ty , T u li­
p an y  i t. p. B u k ie tó w  z kw iatów  św ieżych  m o żn a  z a ­
w sze d o sta ć  n a  zam ów ien ie . W  b lizk o śc i S k ła d u  N a- 

J s ion , B ra c ia  B a rd e t  m a ją  k ilk a  o ra n ż e r i j  zap e łn io n y ch  
k w ia tam i i ro ś lin am i liśc ias tem i w d o n iczk ach , k tó re  się 
s p rz e d a ją  po cen ie  u m ia rk o w an e j. C en n ik  N asion , 
D rzew  i K rzew ów , m o żn a  d o s ta ć  b ez p ła tn ie .

(1— 8) — 2066 — (3264)

©

©
©

L eczen ie sp ecja ln e  eltorób sy illity -  
eznyełt (czyli ta k  zw anych  sekretnycla) i
gardlanych , ty ch  o s ta tn ic h  p rzy  pom ocy la - 
ryngoskopji- 

C horych  p rzy jm u ję  codzienn ie  od  8 do i o 1/ 2 ra n o  i 
od 2 V2 d o 6 p o p o łu d n iu . Z tego, god ziny  od 
8 1/, do 4 w y łączn ie  pośw ięcone d la  f i ­
rn o h  z chorobam i gard lanem l, zaś d la  
b ie d n y c h  od  8-ej do  9-ej ru n o .

DOKTOR COHIV, 
K ró lew sk a , 39 now y, dom  Je z io ra ń s k ie g o . 
(2— 0) — 1807— (16,0-23)

MBJBS-S ®IKŁiBV WASttSKAWSKREJ.
D nia  13 (25) M arca  1869 r.

M onety i P ap iery .
P ó ł im p e rja ły  Ros: rs . —  k: —  rs. 6 k . 10 
D u k a ty  I lo le n : rs: — k : — r  8 k: 4 7 ’/ ,  
O bligi sk a rb o w e  lo o  rs:, (o p rócz  k u p : / 
L is ty  Z a s t:  3 o k re su , I  s- z a r s :  1 0 0 . 
L is ty  z a s t: 3 o k re su , I I  s .  z a r s :  100 
O bligi T o w arzy stw a  K red : Z iem s: . . 
L is ty  lik w id acy jn e  za  ru b : sr : 100 
N ow a R os: p o ży czk a  p rem : z r: 1864 

„ „ „ z r: 1866
5 %  L is ty  z a s ta w n e  ro ssy jsk ie  . .
A kcje D rogi żel: W ar: W ied : z a  sz tu k ę  
A kcje D rogi żel: W arsz :-B y d g o sk ie j, 
A kcje Głów: Tow . R o s :  D ró g  Żelazn: 
A kęje D rogi że lazn e j W a rsz :-T e re s : 
O bligacje  ko lei Ż e lazn e j T e re s p o lsk ie j

Ż ą d a n e  P ła c o n o

R ub lo  i kop : sr.
— -— — —
88 — 87 50
83 23 82 81
99 50 99 17
70 56 70 23

163 — 161 —
159 — 157 —

97 25 96 67
67 50 — —
69 ” — —
—— — — —
99 50 98 67
— — — —

W arto ść  k u p o n u  b ież : od L is t  Z a st: rs: l kop.
Od L ikw idacy jnych  rs . 1 kop: 26V 3 

B erlin . W e k s e l ,100 ta l:  2 m . rs . 1 2 3 '/a k  — rS. 1 2 3 '/4 k  — 
L o n d yn  3 M. 1 fu n t s t: rs : 7 kop: 60  rs. 7 kop. 58 
P a r y ż  W e k se l 2 m . za  300 fr: rs: 91 k. 5 rs. 90 k . 90 
IF iedeń  W ok: 2 m. za  150 w. a: rs. 90 k. 60 rs. — k . —

Ceny T argow e W a rsza w sk ie .— D n ia  24 Marca 
p ła c o n o ; Z a  k o rzec  pszenicy  od  r s . 5 kop. 55 do r s . 6 kop. 37) 
ż y ta  od  rs. 4 kop. 65 do r3 4 kop: 90 ; Ję czm iep ia  4 i 2 -rzę- 
dow ego od r s .— k. —  do rs. — k. — ; ow sa o d  rs . 3 k: 30 
po rs. 3 kop: 45; k a r to fli  od rs . 1 k: 5 do rs : 1 kop : 35

O kow ity p łaco n o , d n ia  24 M arca , za  wiadro od  rs. 2
k. 71J/ 3 d o r s .  2 k. 76Va; za  gar: od r s :— k. 8 8 ’/ ,  do r s :—  k.9o%

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W arsz a w sk ie g o .—  Z a  pozw olen iem  C enzury  R ządow ej.

D W A  D O D A T K I.



1 szy DODATEK do K U  JERA WARSZAWSKIEGO Nr 66.
Czwartek.— Dnia 13 (25) Marca. Rok 1869.

Taniość Niemieckich książek.
S f l i l l l r r a  w systk ie  d z ie ła  w 12 to m ach ,  r s r .  I kop. 

2 0 ; w p ięknej  zagran iczne j  opraw ie ,  rs  2 kop. 20; w 1 tom ie  
d r u k ie m  b a rd zo  ścisłym, w opraw ie ,  rs. l kop.  2 0 . G o e ­
t h e g o  w szystk ie  dz ie ia  w 45 to m a c h ,  r s  4 kop. 50; w 3G 
to m ach  rs  4 80 k o p ;  w op raw ie  zagran iczne j  r s  9 kop. 15; 
d robnym  d ru k iem  w 36 L in a c h ,  r s  3 k. 6 0 , G oethego  
d z ie ła  li riczue, ep iczne  i d ra m a ty c z n e ,  o raz  w ybór  n a j l e ­
pszych  p roza icznych  w I tom ie ,  w opraw ie  rs  3. Szeksp i­
ra w 12 tom ach,  r s  1 kop.  80; w o p raw ie  p iękne j ,  rs  2 40 
kop .  L e s s i n g a  d z ie ła  l i r iczne;  ep iczne i d r a m a ty c z n e '  
o ra z  na j lepsze  p roza iczne ,  w I  tom ie  wielkiego fo rm a tu ,  
śc is łym d ruk iem , w op raw ie  r s  1 kop  2o. L e s s i n g a  p o ­
e tyczne  i d r a m a ty c z n e  dz ie ła ,  w I  tom ie  w m a ły m  fo rm ac ie  
bez  opraw y,  40 kop.;  w opraw ie  zagran icznej  60 kop. H o -  
ornego w 12 tom . r s  2 ; w opraw ie  rs  3. H einego w 18 t o ­
m a c h  n a  n a jp iękn ie jszym  weliuie rs  10 kop.  80  (dawniej rs  
27.) w  zagran icznej  opraw ie  rs  14 kop. 40. Saphlea w y d a ­
nie  wykw in tne  w 10 to m ach  r s  6 kop. 40. H neritetn  
w szystk ie  d z ie ła  w 2 to m ach  r s  1 kop  2 0 ; w op raw ie  rs.  2. 
Jean  Paula, lln iifa , llurgera, H ehel a, Vossn, 
LenuU'n, Hleialn, llTlantln, H otzehue‘go, Ilu- 
sacug'H i wielu innych, podobnie  tan io  edycje  wyszły lub

ychodzą: P O J E D Y N C Z E  Z A g U T W O R Y  W S Z Y S T K IC H  
K L A S S Y K Ó W . (objęte najczęściej  w je d n y m  t o m i k u L K O -  
S Z T U J Ą  T Y L K O  P O  8 kop.
w N ieza leż u ie  od w szystk ich  wym ienionych wyżej  w ydań ,  
w ychodzą  p o d  zbiorowym napisem : u  Iirocklim ian B l-  
B L J O T E K  D E R  D E U T S C H E N  N A T IO N A L  - L I T E R A ­
T U R  D E S  18 u ud 19 ten  J A I I R I I U N D E R T S ,  na is łynn ie jsze  
u tw o ry  l i t  r a tu ry ,  p ięknym  i w yraźnym  d ru k iem , to m y  po  
300 i więcej s t ron ic  w cenie  40 kop. bez opraw y, a  fio k o p ,  
w pięknej  opraw ie ;  i 2) H eniplu N A T IO N A L  B IB L IO -  
T I I E K  w zeszy tach  6 a rkuszow ych  po 10 kop.  k tó ry c h  k i l ­
ka ,  tom form uje  i oddzie ln ie  się sp rzeda je .  O ba z b io ry  z a ­
lecają  się s ta ra n n o ś c ią  i pop raw nośc ią .  Xnnczne zapa­
sy tych ilz leł znajdują się  ciągle w Mslę 
gurnl 1 Składzie Biut JIAPKYCEGO OK- 
GEliUlCAIlillA przy  ulicy  K ra k . -P rz ę d m -  n r  1 nowy, 
nap rzec iw  K opern ika ,  d o k ąd  też  w szystk ie  nowo pojawia-  
wiające się w ydania ,  bezzw łocznie  z zag ran icy  n a d c h o ­
dzą .  (3— 3) — 1522—

. DONIESIEWIA. '
Jfl A Ci I 8 T K A T

M I A S T A  W A R S Z A W Y .
P o d a je  się do wiadomości powszechnej ,  żc  w dn iu  27 M a r ­

ca  (8 Kwietnia)  r. b., o godzinie  1 2 ej w po łudn ie ,  odbędz ie  
się w Sali P os iedzeń  B iu ra  M a g is t r a tu ,  l icy tac ja  in plus, 
p rzez  o p ieczę tow ane  d ek la rac je ,  n a  s p rzed a ż  V9 części P l a ­
cu Miejskiego pod  N r  1-582E, w W arsz aw ie  przy  D rodze  J e ­
rozolimskiej i ulicy Sk ładow ej  po łożonej ,  l i te ra m i  a, b , f ,  g , A, 
na  p lanie  sy tuacy jnym  zak reś lone j ,  k tó re j  pow ierzchn ia  wy­
nosi 10,312,23 stóp  k w adra tow ych  rossyjsk ich ,  czyli łokci  
kw adra tow ych polskich 2887'/ : , ,  a  f ro n tu  od ulicy S k ła d o ­
wej łokci  35, od ceny  po Rs. 2 Kop. 25, wyraźn ie  po Rubli  
srebrem  dwa K op ie jek  dwadzieśc ia  pięć za  ło k ieć  k w a d r a ­
towy, w w a ru n k a c h  zam ieszczonej  i d o  niniejsze j  l icytacji  
ustanowionej .

Mający p rze to  z a m ia r  u b iegan ia  się o takow e kupno , 
mogą z łożyć w czasie  i m ie jscu  wyżej ozuaczouem , na  ręce  
p. o. P r e z y d e n ta  M ias ta  op ieczę tow ane  d ek la rac je ,  n a p is an e  
podług wzoru  niżej^ zam ieszczonego , a  w tych  w yraźn ie  l i te ­
rami, bez  sk roban ia ,  p o p raw ek  i p rzek reś leń ,  wypiszą ce ­
nę jednego łokcia ,  po jak ie j  rzeczony  P la c  n ab y ć  się de-

N adto  do d e k la ra c j i  winien  być  do łączony  K w it  K assy  
(Równej  E konom iczne j  M. W a rsz a w y ,  n a  z ło żo n e  w te jże  
wadjum w ilości rs. coo,  i n a  kosz ta  ogłoszen ia  rs. 10, k tó re  
n ieu t rzy m u ją eem u  się p rzy  l icy tac j i  n a ty c h m ia s t  zw rócone

Bliższe w aru n k i  do tyczące  w mowie będące j  l icytacji , są 
do p rze j rz en ia  w W ydzia le  A dm in is t racy jnym , k ażd odz ienn ie ,  
WyjąwBszy dni  św ią tecznych.

W Z Ó R  D O  D E K L A R A C J I .
W s k u te k  og łoszen ia  z dn ia  . . . p o d a ję  n in ie jszą  d e ­

k la r a c ję ,  m ocą  k tó re j  obow iązu ję  się n a b y ć  '/„ części  P l a c u  
M ie jsk iego ,  pod N r  15S2E w W a r s z a w ie  p rz y  D r o d z e  J e r o ­
zolimskiej  i nl icy  Sk ładow ej  p o łożonego ,  l i t e ra m i  a . b f g  h 
na  p lanie  sy tua cy jnym  zak reś lo n ą ,  k tó r e j  po w ie rzch n ia  w y­
nosi  10 ,3 1 2 ,2 3  s tóp  k w a d ra to w y c h  rossy jsk ich ,  czyli  ło k c i  
kw ad ra to w y ch  p o lsk ich  2 8 8 7 ' / , ,  a  f ro n tu  od ulicy S k ładow ej  
łokci  b ieżących  35, o f ia ru jąc  z a  k a ż d y  ło k ieć  k w a d ra to w y  
p o  Rs.  NN, (pisać l i te ram i) ,  p o d d a ją e  s ię  w sze lk im  o b o ­
w iązkom  i za s t rz e ż e n io m  w w a ru n k a c h  l icy tacy jnych  z a m ie ­
szczonym.

K w it  n a  z łożone  w K a s s ie  E k o n o m ic z n e j  M. W a r s z a w y  
wadjum  w ilości rs. 6 0 0 , i  n a  k o sz ta  og łoszen ia  r s .  3 5 . n r z y  
n im e jsz e m  załączam .

S ta ł e  m oja  z a m ies zk an ie  j e s t  w N N .  p isa łe m  d n ia  N N .
(Podp isać  w yraźn ie  imie i nazwisko).

P. o. P re z y d e n ta .
J e u e ra ln e g o  S z tabu .  J e n e r a ł  M ajor.  W i t k e w i l t l .

N a cz e ln ik  K a n c e la i j i  Z d z lto w le ek l  
(2— 3) — 1836— (D. W .)

"m a g is t r a t
M I A S T A  W A R S Z A W Y .

P o d a je  się d o  wiadomości  p u b l ic z n e j ,  że  w dn iu  1 ( i s )  
K w ie tn ia )  T. b., o godzin ie  l ż e j  w po łudn ie ,  o d b ę d z ie  s ię  
w S ab  P o s ied z eń  M a g is t r a tu ,  l icy tac ja  in m inus  p rzez  o p ie ­
czę tow ane  dek la rac jo ,  n a  budow ę p i ę tn a s tu  now ych  B n d e k ,  
czyli Czatowni d la  S t r a ż y  policyjnej  w r ó ż n y c h  p u n k ta c h  
m ias ta ,  od sum m y w ykazem  k o sz tu  na  Rs.  4 ,0 6 5 , w y raźn ie  
Rubl i  s r e b re m  cz te ry  tys iące  sz eśćdz ie s ią t  p ię ć ,  obliczonej ,  
w w a r u n k a c h  zam ieszczonej  i do nin ie jsze j  l icy tac ji  u s t a n o ­
wionej.

M a jący  p rz e to  z a m ia r  u b iegan ia  się o ta k o w e  p rz e d s ię b io r ­
s tw o ,  mogą z łożyć w czasie  i m ie jscu  wyżej ozuaczonym, n a  rę c e  
p. o. P r e z y d e n ta  M ias ta ,  op ieczę tow ane  d ek la rac je ,  n a p i s a n e  
p o d ług  w zoru  n iżej  zamieszczonego, a  w tych  w yraźn ie  l i t e ­
ram i,  bez sk ro b an ia ,  p o p r a w c e  i p rzek reś leń ,  wypiszą j a k i  
o d s tę p u ją  p ro c e n t  od su m m y  w ykaze m  k o sz tó w  o b ję te j  i  d o  
m n ie jsze j  l icy tac ji  podanej .

Nadto  do d e k la r a c j i  winien  być do łączony  kw it  K as sy  
(Równej E konom iczne j  M. W a r sz a w y  n a  z ło żo n e  w te jż e  wa- 
djurn w ilości rs. 406 i n a  k o sz ta  ogłoszen ia  r s .  l o ,  k tó r e  
n ieu t rzy m u ją eem u  się p rzy  l icy tac ji  n a ty c h m ia s t  zw rócone  
będą.

Bliższo w aru n k i  do tyczące  w  mowie bedące j  l icytac ji ,  są  
do p rze j rz en ia  w W y d z ia le  A dm in is t r acy jn y m , k a ż d o d z ie n ­
nie, wyjąwszy dn ie  św ią teczne.

W Z Ó R  DO D E K L A R A C J I .
W  s k u te k  ogłoszenia  z d n i a  p o d a ję  n in ie jszą  de-

k la rac ję ,  iż  pode jm uję  się budow y p i ę tn a s tu  no w y ch  B u d e k  
czyli Czatowni d la  S t ra ż y  poll icyjuej  w r ó ż n y c h  p u n k ta c h  
m ias ta ,  za  sum m ę ansz lagow ą wynoszącą  Rs. 4,0C5, (wypisać  
li te rami) ,  i o ds tępu ję  od takowej p rocen tów  NN., (wypisać l i ­
te ram i) ,  podda jąc  się w szelk im  obow iązkom  i  z a s t rz e ż e n io m  
w w aru n k ach  l icy tacyjnych zam ieszczonym .

Kwit n a  z łożone  w K ass ie  Głównej E kon o m icz n e j  M ia ­
s ta  W arsz aw y  w adjum  w ilości rs.  406 i  n a  k o sz ta  og łosze­
n ia  rs  10 , p rzy  n in ie jszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszk an ie  j e s t  w N N , p isa łe m  dn ia  NN.
(Podpisać  w y raźn ie  imie i nazwisko).

P .  o. P r e z y d e n ta ,
Je n e ra ln e g o  S z tabu  Je n e ra ł -M a jo r ,  W i t k o w s k i .

N a c z e ln ik  K ance lla r j i ,  Z d z i t o w i e c k i ,
( 1 - 3 )  — 2043—.(D. W .)

Dyrekcja Rzą*lowa Teatrów 
Warszawskich

P o d a je  do pow szechnej  wiadomości, iż w B iu rze  D y r e k ­
cji T e a t ró w ,  w gm ach u  T e a t ró w  pom ieszczonem , odbyw ać  
się będz ie  licy tac ja  g łośna  in  p lu s .n a jw y n a ję c ie  od d n ia  19 
Czerwca (i L ipca)  1869 ro k u  m iesz k ań  w zab u d o w a n ia ch  
T e a t ró w  W arsz aw sk ich .



-  II -

Licytacja  ta rozpocznie się (lina 20 Marca (1 Kwietnia) 
r  b i z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych, odbywać 
się będzie w dnie następne od godziny l i t e j  z ran a  do lej 
z południa, aż do zupełnego wydzierżawienia wszystkich lo­
kalów. _ . .

Lokale które  przez licytację wydzierżawione będą, są n a ­
stępujące:
I  W  ofiry ia ie  oi5 nH cy !Vowo SeM «torsSłleJ

Nr 4 76a
a) W Antresolach:

Dwa Pokcja z kuchnią  i piwnicą, p d Nrem 11, cena r o ­
czna ! . ■ • R s- 152 kc’P- 50-

Dwa Pokoje z piwnicą, p od-N r  12, ce-
na roczna . . • u 98 » 50

Jeden  Pokój z piwnicą, pod Nr 13 „  61
Dwa Pokoje (z k tórych jeden przegro­

dzony) z piwnicą, pod Nr l_4', cena 
roczna . ii 143

Trzy Pokoje większe i jeden  mały, 
z kuchnią  i piwnicą, pod N r  15, 
cena roczna . . • u 272

1>) N a l-em piętrze:
Trzy Pokoje z kuchnią  i piwnicą, pod

Nr 16, cena roczna . • » 331 kop. 50.
T rzy  Pokoje większe, jeden mały, k u ­

chnia i Spiżarnia w korytarzu, o- 
raz piwnica, pod Nr 17, cena ro ­
czna . . ■ ■ )! 330

Dwa Pokoje z kuchnią i piwnicą, pod
Nr 17a, cena roczna . . „  201 „  15.

Pięć Pokoi, kuchnia, izba dla s łużą ­
cych i piwnica, pod Nr 18, cena 
roczna. • • ■ >i 6!0

c) Na 2 -iem piętrze:
Dwa Pokoje i piwnica, pod Nr 23, ce ­

na roczna . • • j> 133
Dwa Pokoje, pod Nr, 2 + ceną roczna „ 186 kop. 50.
Trzy Pokbje z kuchnią i piwnicą, pod

Nr 25, eona roczna . . „  320

II. w  o f ic y n ie  o ii u lic y  W ie r z b o w e j.
Nr 474 

a) w Antresoli:
Pięć Pokoi z kuchnią i piwnicą pod Nr

13, cena roczna . . Rs. 230
b) Na 2 iem Piętrze:

Trzy Pokoje z kuchnią  i piwnicą, pod
Nr 21, cena roczna . . , Rs. 301

Dwie izby z piwnicą pod Nr 24, cena
roczna . • • „  95 kop. 50

Termin trwania kontrak tu  najmu oznaczony je3t trzyletni,  
poczynając od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 1869 r., do dnia 19 
Czerwca (1 Lipca) 1 872 r.

Licytacją odbywać się będzie na każdy oddzielnie lokal, 
głośno i plus, poczynając od ceh wyżej oznaczonych.

Przystępujący do licytacji na  wydzierżawienie każdego 
z powyższych lokalów, powinien złożyć kwit Banku Polskie­
go, na deponowane w nim wadium w gotowiżnie wyrówny- 
wające ’/4 cen lokalu do niniejszej licytacji podanej. Osoby 
przystępujące do licytacji, pobierające płaco z funduszów 
teatralnych, przynajmniej połuwie ceny dzierżawnej wyró- 
wnywające, uwolnione są od składania  wadium.

W  lokalach przedmiotem niniejszej licytacji będąrych, nie 
mogą być założono cukiernie, kawiarnie, restauracje, szynki 
piwa i wódek,' składy wyrobów chemicznych i innych mate- 
rjałów łatwo palnych, ja k  niemniej zakłady utrzymujące 
warsztaty.

Licytacja na wynajęcie jowyższych lokali odbywać się 
będzie kolejno tym samym porządkiem, jakim lokale rzeczo­
ne w obwieszczeniu niuiejszem są zamieszczone.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do przejrzenia w Biurze Dyrekcji Teatrów, każdodzienuie od 
godziny 10 z rana  do 1 z południa, wyjąwszy dni Świątecz­
nych i Niedzielnych.

W  Warszawie, dnia 25 Lutego (9 Marca) 1869 r.
Prezes Dyrekcji Rządowej Teatrów  Warszawskich, 

Szambelah Dworu .TEGO C E SA R S K IE J MOŚCI, M ticlia- 
now . Sekretarz  Dyrekcji, f l J o ń l ł c U i . — 1643— (D. W )

Ktoby -z młodych ludzi życzył sobie

Praktykować
w Majątku Przemysłowo - R o lnym , w bliskości Warszawy, 
może mieć to miejsce z wygndnem utrzymaniem, za zwro­
tem kosztów. O bliższą informację zgłaszać się należy do 
Redakcji  „ K u r je ra  Codziennego.“  (3 — 3) — 1910— (3042

Nadzwyczaj ważna wiadomość dla PP. 
Kupców!

FABRYKA
G uzików, W yroków  P leezęiarsU leh  

i m etalow yeb

% . I USCHHBI JI BB
W  Hotolu Polskim w Warszawie, 

posiada w znacznym zapasie B A n j ł S l c  do butelek, 
z wyciskami na różne  W ina francuskie i h iszpań­
skie, Araki, L ik iery ,.Ocet ,  Oliwo, T ran , i t  p . k t ó ­
re  sprzedają się po cenach dotąd  niepraktykowa 
nych, a  mianowicie:

Za  1000  sz tuk  białych Rs. 6 kop. 5o.
1000 ,, kolorowych Rs. 10.

Biorącym w partjach  większych nad 5 tysięcy na 
raz, odstępuje się stosowny rabat,  M e ł l f t i e  sczero- 
srebrne na pamiątkę Chrztu po Rs. 2 3 i 4 pp. J u ­
bilerom odstępuje się zwykły rabat-

T am że potrzebnym jes t  U c z e ń  d°  handlu.
(3 — 6) — 1944 —(3095)

MLEKO i _ _ _ _ _ T<_
P rzy  u licy  Ż ó ra w ie j , id ą c  od M a rsz a łk o w sk ie j, po prawej 

s tr o n ie  w d rugim  dom u, N r 23 n o w y , g d z ie  znak  na  bram ie  
w sk a zu je , d o s ta ć  m ożn a  w k a żd y m  c za s ie  s M I E T A N ł K . 1  
i  M L E K A  z 5 > J e p n « » e g «  i  s i 5 e z ł » i C F » n e g o ,  po
c en a c h  n a ju m ia r k o w a ń szy cb , p o r ę z a j ą c  z a  rze te ln ą  ic h  d o ­
b roć  i m iarę . (4 — 4) — 1806 — (2179)
PHE525B5E5HSH5H5H5Z5H5525EH525 E5252OT252525H5J525HSZ525E!

" Do Składu Jana w ydiua 2 -g o ,,
a na RTo w y i u - Ś w i e * i e , - w  d o m u  i ł o d  Wr 1SS8,
B n a d sz e d ł św ież y  tr a n sp o r t  tow arów , ja k o  to: J a r zą b k i,
5  K u rop atw y , C ie tr z e w ie , G łu sz c e , J e s io tr ,  S ter le d z ie ,
{] B ia ło ry b ica ; N o w a g a , S ę d a c z , S ig i ś w ie ż e  i w ęd zon e,
B Ł o so ś  m ary n o w a n y  i w ęd zo n y , W y z in a  n a j lep sz a  za  

™ fu n t 20 k op .; ku poję.cym  na  pudy s p r ze d a je  s ię  fu n t po  
kop . 17 i p ó ł, M in o g i n a j lep sz e  na  sz tu k i po  3 kop  na  
kop y po rs. 1 k op , 20 , S ty n k i, K ilk i, F lo n d r a , Szam aj-  
k i, S ie la w k i, R a w io r  . ś w ie ż y  i p ra so w a n y , W iz ik a  do 
p ierogów , K a ru k , G rzyby, G r u żd że , R y d z e , ż u r a w in y ,  
B orów k i, S ó l s to ło w a , M ąk a  k a r to f la n a  i  pszenna^ J e -  
le ck a , M a lin y  s u sz o n e , B u ljp n , G ro sze k  z ie lo n y , M iód, 

aj K on fitu ry  su ch o  i p ły n n e , O liw a p rzed  ob ra zy , M asło  
O to p io n e , P ły n  Z d au ow a  do o c z y s z c z e n ia  p ow io trza  w po- 
S  k ojach , M u szta rd a  sa re p tsk a .
B ( 2 - 2 )  — 1984 —(18,218)
M525252S2525252SZ525252E525HS 25252525Z525252525HF252525H525252525HSif

660 dziesiatyn (4 4  w łók Boru)
S o sn o w e g o , o d le g łe g o  od M. K a lisz a  w e rst 19, od  M . B ła-  
sek  w e rst 10 , j e s t  do sp rze d a n ia . B liż sz o  w iadom ości 
o s ta n ie  la su , c e n ie  je g o  i  in n y ch  w a ru n k a ch , p o w z ię te  byc 
m ogą w k a żd y m  c za s ie  od  F . P r z e d p e łs k ie g o  U rzęd n ik a  
R zą d u  G u b ern ja lu tg o  w  M . K a liszu . (29 —  30) — 75 — (19383)

U  A i i U S a e r S i l  ń l S w l ń s f e l e j  p o d  N r 160
-(nowy 12) przy ulicy Gołębiej, są urządzone 

JP4> S i«aU &  , każdy z osobnym wejściem,_ w każ
—■---------- dej ch w ili do w y n a j ę  ła ,  d la  O sób sp o d z iew a ją
cych  s ię  s ła b o ś c i, lub  na  d łu ższ y  c za s  p rzed  s ła b o śc ią , z  po 
ś c ie lą , z ż y c iem  i  u s łu g ą  p rzy zw o itą , lu b  b ez , i  w sze lk iem  
w y g o d a m i, z a  b ard zo  u m ia rk o w a n ą  c e n ę , g d z ie  ch ora  znaj 
d z ie  tro sk liw ą  o p ie k ę . (3— 3) — 1896 (3 0 0 9 )



V ' i “ H  '“ w Ł A D  YS Ł A W A ^ E P  ST EJ N A
ulica Królewska, K r 23, ivpałacu daioniej Hr. Łubieńskich, obecnie M'-go Hubarle.

WISTA FRAXCXJZILIE, BBlfcSHLiB, IHSJBPAl&SIŁIJB, W ĘSIEBSKI®, ora« 

WISA SKAMJPAlŚ§IŁtE
renomowanej firmy E. Bazille et Comp. z Zamlcu Ludes w Szampanji, ozdobione 
K l o t y  m  M e d a l e m  począwszy od rs. 2 kop. 70 za butelkę.

I f M l
Z  MLECZANU S O D Y  1 m a g n e z y T!

—  1 971 —  (3133)
( 2 - 1 2 )

W y b o r n y  to n  ś r o d e k ,  p r z e p i s y w a n y m  j e s t  p r z e z  n a j z n a k o ­
m i t s z y c h  l e k a r z y  F r a n c j i ,  p r z e c i w  r o z s t r o j e n i u  f u n k c j i  t r a ­
w ie n ia  ż o ł ą d k a  i k i s z e k ,  j a k  np.  w bólncli żoląilhn, 
za |ialcniu  hlszck, w tran ien iac li ( ilu g k h , 
trudnyeli lub  liolcsnycli. w adbijaitiuch, 
w odęciach żołądiiiii i hiszclk, w wumitach 
następujących po jedzeniu , w b ra k u  ape­
tytu, w opadaniu  z c ia ła , w żółtaczce i 
w chorobach w ątroby i. hrzyża. Z n a j d u j ą  s ię  
w W a r s z a w i e  w S k ł a d a c h  M a t e r j a ł ó w  A p t e c z n y c h  P P :  F e r d .  
Aug. G a l le g o ,  L u d w i k a  S p ie s s a  i M r o z o w s k i e g o ;  w  W i ln i e  
w Aptece C h ro ś c i c k i e g o ;  w K ijo w ie  w A p t e c e  M a r c i ń c z y k a .

( 1 9 — 32) — 7721 — (1 7414)

W  n o w o  o tw o r z o n y m  B r o w a r z e  we W s i

G ó r z n o  p o d  G a r w o l i n e m
O d  1 go  M a r c a  r. b -  ro z p o c zę tą ,  z o s t a ł a  s p r z e d a ż  p iw a  

B a w a r s k i e g o  w w y b o r o w y m  g a t u n k u  n a  ó s e m k i  i c w a r t k i  n a  
m ie jscu ,  l u b  z d o s t a w ą  w w ię k s z y c h  p a r t j a c h .

( 3 — 3) —  1 6 4 8 —  (2638)

P o ł ą c z e n i e  w ' s t a n i e  c i e k ł y m  p i e r w i a s t k ó w  w y r a b ia j ą c y c h  
krew ' i k o ś c i ,  ł a t w o ś ć  z  j a k ą ' t e n  ś r o d e k  d a j e  s ię  u p o d o b n i ć  
p r z e z  n a j d e l i k a t n i e j s z y  ż o ł ą d e k ,  w r e s z c i e  n a z w i s k o  z a s z c z y t ­
n i e  z n a n e  w  d z i e d z i n i e  u m i e j ę t n o ś c i  s a m e g o  w y n a la z c y ,  o to  
s ą  z a l e ty ,  k t ó r e  t e m u  p r e p e r a t o w i  z j e d n a ł y  u z n a n i e  w c a ł y m  
św iec ie .  ' ..

JFogf®r«*i żdazn, p rzyw raca apetyt, »«3«- 
tw ia trąw iciaie, u^sanierza boleści żoładba, 
a  n a j s k u t e c z n i e j s z y m  j e s t  d l a  k o b i e t  c i e r p i ą c y c h  n a  białe 
upław y (iciscorrSićc), a  s z c z e g ó l n i e j  z a d z i w i a j ą c e  
s p r a w i *  s k u t k i ,  k i e d y  id z i e  o r o z w in ię c i e  c i a ł o t w o r u  m ł o d y c h  
p a n i e n e k ,  c i e r p i ą c y c h  n a  b l a d a c z k ę .

Fosforan  żełaaa przyw raca siły wysslssr.czo- 
nym i u ż y w a  s i ę  p o  hrwotokaeSs, p r z y  p o w r o c ie  do  
z d r o w i a  p o  c i ę ż k i c h  s ł a b o ś c i a c h  o s o b o m  w ą t ł y m ,  d z i e c io m  i 
s t a r c o m ,  a lb o w i e m  j e s t  t o  ś r o d e k  p r z e d e w s z y s t k i e m  to n ie z n y  
i p o k r z e p i a j ą c y .

D o s t a ć  m o ż n a  w W a r s z a w i e  w  S k ł a d a c h M a t e r j a ł ó w  A p t e ­
c z n y c h  P P :  F e r d .  A ug .  G a l ie ,  L u d w i k a  S p ie s s a  i M r o z o w s k i e ­
go; w (W iln ie  w A p t e c e  P .  C h r o ś c i c k i e g o ;  w K i j o w ie  w  A p ­
t e c e  M a r c i ń c z y k a .  ( 9 0 — 32)______ —  7720  —-(17 241)

r T T T T T T -
w G u b e r n j i  W n y s z a w s k i i j ,  w b l i z k o ś c i  K o le i  ż e l a z n e j  p o ł o ż o ­
ny ,  ro z le g ło ś c i  3 00  d z i e s i a t y n  ( 2 0  w łó k )  p r z e s z ł o  m a ją c y ,  
z p o w o d u  n ą g lą c y c h  o k o l i c z n o ś c i  j e s t  do  s p r z e d a n i a  z a  R s .  
15 ,ooo ,  lu b  t e ż  do  w y d z i e r ż a w i e n i a .  W i a d o m o ś ć  u W ł a ś c i ­
c ie la  d o m u  N r  6 7 n o w y ,  p r z y  u l i c y  L e s z n o .

(2 — 3) — 1758 — (2 8 5 4 )  .

3BHS® aOBM2Gb? 1 Q W ht®
PŁOTKA 1 BIELIZNY STOŁOWEJ

MAURYCEGO REJGHEL,
pray ulicy WIcb̂eIbow®.!, pod Mi* tf -fl i 5.

W GMACHU TEATRALNYM.
( d p a s o w a n y c h  w r o z m a i t y c h  d e s o -  
1.8 i 24  o s ó b ;  o r a z  A A l B t S T W

P o l e c a  n a  n a d e h o p z ą c e  ś w i ę t a ,  ś w i e ż o  o t r z y m a n y  t r a n s p o r t  F I K A J 8 I E 5 4  
n i a c h  o d  rs .  3 k o p .  50 z a  p a r ę .  W y b ó r  B U r f f i Ł S K ł S A  s t o ł o w e j  n a  6, 12 , 
l i n s u e b l r  5 A  I S  B8 A R ' 14 A  n a  g ło w ę  w n a jn o w s z y c h  f a s o n ac h .

P r ó c z  teg o  S lU ad  n a l e ż y c i e  z a o p a t r z o n y  w B ie l i z n ę  d a m s k ą  i m ę z k ą ,  j a k  n i e m n ie j  p r z y j m u j e  w s z e l k i e  
s t a l u n k i  n a  t a k o w ą ,  k t ó r e  z w s z e l k ą  r k u r a t n o ś c i ą  i w  j a k  n a j k r ó t s z y m  c z a s i e  w y k o n y w a .

N a  S z m i r u s  p r a w d z i w a  w o d a  k o l o ń s k a  w f l a s z e c z k a c h  i b u t e l k a c h
( 3 - 3 )  ' . - — 2 0 0 5 - ( 3 8 2 )

oli-
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iS F  OSTATECZNA WYPRZEDAŻ!!!
TYLKO DO DNIA 27-go MARCA r. b.

W  Składzie Płótna HollendersHego, przy ulicy Miodowej pod filarami (gdzie dawniej
mieścił się Kantor Wertheima).

Nie wielki już zapas liollenderskiego Płótna i Bielizny stołowej, postanowiliśmy 
po niepraktykowanie nizkich cenach, to jest znacznie niższych od rzeczywistej wartości
towarów, sprzedać. . . ,

Mamy nadzieję, że Szanowna Publiczność zechce korzystać z tej nie często zdarza­
jącej się sposobności, zaopatrzenia się w dobry, świeży, a nadewszystko tan i towar.

Sprzedaż trw ać będzie tylko do 27 b. m. i jako dowód taniości naszych liollender- 
skich towarów posłużyć może nasz

kop. 55. 
kop. 60.

>) 90'..
95.
80.

Pół tuzina chustek do nosa ,
Pół tuzina Serwet desserowych . 1
Pół tuzina Ręczników . • •
Jeden Obrus biały w deseń . .
Obrusy wełniane . • • •/j • • R’3,
Nie wielki zapas Perkalu  białego od kop. 9 za łokieć.
Nakrycia'stołowe na 6, 12, 18, 24, 36 i 48 osób, po^

-pjgp .n T T Ś F A :  na prześcieradła 2 i-p ó ł łokcia szerekości, po kop. 40
(2, i 4 łokcie szerokie po cenie zdumiewająco nizkiej).
Jedna sztuka płótna holenderskiego na 6 koszul Rs. 5 kop. 50. 
Pół sztuki P łó tna domowego - •• 3

cenach nizkich.

6
7

13,

50.
50.Jedna sztuka Płótna Bielefeldzkiego. . . >>

Jedna sztuka P łótna krowerskiego . . .  ,,
Jedna sztuka Płótna konstancyjskiego na 12, koszul od rs.
Jedna sztuka cienkiej weby na 14 koszul od rs. 14.
50 sztuk najcieńszej weby od 20 do 70 rub li za sztukę.
Serwety w różnych gatunkach, po niezwykle nizkich cenach.

Pomimo nizkich cen , przy zakupieniu większej partji odstępuje się jeszcze
wielki rabat. . _ _ T._SS&ŁAI* PŁ O T M  . ,
l»r*j u l ic y  Miodowej, pod filarami, gdaie mieścił się Kantor 1 1  ert-
liclma. * >.      (6_6)

nader

— 1680— (2689)

Skład l i n  i Towarów Kolonjalnych
m: C IS K E W SM IIS G O ,

przy ulicy Senatorskiej,  wprost Kościoła Śgo Antoniego, 
sprzedaje i poleca:

W i n o  wszelkiego rodzaju, czyste, naturalne,  k m iano­
wicie wyborny i smaczny (Zieleniak), Garniec Rs. 2 Kop. 40. 

O l i w a  świeża Prowancka, (butelka duża), Kop. 75. 
O c e t  T/inny Francuzki,  butelka  Kop. 30. 
f i l u l j o n u  ze zwierzyny świeżej, funt Rs. 1. 
l ' « w n r y  Kolonjalne w najlepszych gatunkach, oraz C n -  

k i e r ,  M ą c a k ę  i K a w y ,  po cenach jak  najniższych.
S e r  Śmietankowy i inne; Musztardy, Octy, Kapary  i t. p.; 

lecz szczególniej poleca W l i ^ a  l A ę j t i e r s k i e ,  E r n n -  
c u z k ł e ,  czerwone i białe, P o r t e r  Angielski i S S u m y  
Bt re. (3 -  3) — 1948 — (3095)

H ilkixlziesiijt R»|»

i i x w o n i
j e s l o n o w y e K ,  g u e h y e l i ,

je s t  do sprzedania na Pradze, przy ulicy Wołowej pod Nr 248, 
naprost Foksalu  Terespolskiego. (2—3) — 1977— (3136)

S u s n a  od la t w ielu

Fabryka Parasoli i Tokarstwa
" AŁEKSAAMHA WOJXV,

zaopatrzyła na  nadchodzącą, wiosnę Magazyn swój, (istnie­
jący w d z i e d z i ń c u  domu przechodniego z Krakowskiego- 
Przedmieścia na ulicę Senatorską, zwanego Rezlera, Nr  451), 
doborem PARASOLEK dam skich  i dzłe- 
ciunych w najrozmaitszych gatunkach z najświeższych 
i najpiękniejszych materji , jak również P A lt AS O LI 
deszczowych jedwabnych, wełnianych i płóciennych i 
takowe po cenach ja k  najniższych sprzedaje.

PP. Handlującym biorącym większe pa r t je ,  odstępuje
procent.  , . ,

Przyjmuje także  Parasole i Parasolk i do pokrycia, jak 
również wszelkie Obstylunki i Reparacje tak  z Parasol- 
nictwa jak  i Tokarstwa. (3— 3) — 1672— (2G82)

D 0
pod Nr 24035 przy ulicy Nowolipki, cały, z Ogro­
dem i wszelkiemi Zabudowaniami gospodarskiemi, 

jes t  do wynajęcia każdego czasu. Wiadomość bliższa na 
miejscu. (3—3) — 1885— (3029)



-  VII -

PRO DUK TY I W T H O B T
IP . Ł B M M Ilt t . , ,

W PAll^ŻIJ rue S-te Croix tle la  U retonnerle, 54.
T O I L E  V E S I C A N T E ,  p łó tn o  cze rw one  n ac ią g a ją c e  wizy l ia to r je  szybko  i bez  boleści .
P L A S T E R  z T A  P S IA  D r a  R e b o u l le a u ,  p r e p a r a c j a  w y b o rn o ,  leczy k a t a r y  uporczyw e, c ie rp ie n ia  p łu c  (b ronch i tes )  

r e u m a ty z m y  etc. '
K I T A J K A  i P A P I E R  E P I S P A T I Q U E  u t r z y m u je  d o sk o n a le  w iz y k a to r je .
K I T A J K A  O D Ś W I E Ż A J Ą C A  i E L A S T Y C Z N E  G A L E C Z K I ,  u ła tw ia ją c e  rop ien ie .
C A P S U L E S  V I D E S  de  L E  H U B Y , p r ó ż n e  po w ło k i  do zaż y w a n ia  n iep rzy jem n y ch  l e k a r s tw .
T R O C IN Y  Z D R Z E W A  Q U A S S IA  A M A R A , w yborny  ś ro d e k  toniczny.
K O M P R E S S Y  pap ie row e d la  u t r z y m a n ia  ro p ie n ia  ran ,
S E R R E  B R A S  e la s tyczne  u d o sk o n a lo n e .
P O Ń C Z O C H Y  E L A S T Y C Z N E  p rzeciw  V A R IC E S  dw a ro d z a je  t k a n i j e d n a  mocno ściskająca, d ru g a  ła g o ­

dna. P ończochy  t e  we F r a n c j i  s ą  w w ie lk ie m  wzięciu.
P Y R O P H O S P H A T E  Ż E L A Z A  m usu jąc y .  ' -
S O L E  m u su jąc e  C A R B O N A T E  i C I T R A T E  L I T I I I N Y  p rzec iw  p e d o g rz e  i k a m ie n io w i  p ę c h e rz a .
M O U C H E S  de M IL A N .
A M E R Y K A Ń S K IE  P I G U Ł K I  p rzec iw  p o d ag rze .
A P T E C Z K I  K I E S Z O N K O W E  P .  M A R I N I E R  z a w ie ra jące  w m ałe j  ob ję to śc i  ś ro d k i  l e k a r s k ie  i i n s t r u m e n ty  c h i r u r ­

g iczne na jpo t rzebn ie jsze .
K IT A J K T  V U L N E R A I R E  M A R I N I E R  leczące  bez  zos taw ien ia  ś la d ó w  oparze l izny ,  za ra ś n ie n ia ,  sk a leczen ia  etc. 
D os ta ń  m o ż n a  w W a rsz a w ie ,  w S k ła d a c h  M a te r j a łó w  A p teczn y c h ,  P P .  Gallego i Sp iessa .
(24 — 24) — 0929 — (3020)

i S T  W A Ż B A  W IADOMOŚĆ!!!
Z H A M D L D  W I N  I T O W A R O W  K O L O N I A L N Y C H -  
SL UMSTEIMA,

nie dochodząc Straży Ogniowej, naprzeciwko ulicy Chmielnej, pod nowym N r 2 8 n a  Nowym-Swiecie ,

N a  nadch o d zą ce  Ś w ię ta  W 'ie lkanocne u rz ą d z i ł e m  w moim H a n d lu  częściową s p rz e d a ż ,  a  to  po c e n ac h  d o tą d  
n ie p ra k ty k o w a n y c h ,  a  miańowicio:

C U K I E l l  w g ło w ach  i n a  fuu ty ,  o ra z  M Ą C K S i A  z a g ran iczn a  po cenac h  fab ry c zn y ch .  — M Ł A W A  fun t  
po kop.  2 2 ' /2, 30 i 3 2 ' , j  na jlepszej .

Cena  za  fu n t  C e n a  za  funt .
R y ż  n a j lep s zy ............................................................ kop.  8 ' / a

l i1!
i i11
i i

m i g d a ł y  d u ż e  n a jp ięk n ie jsz e
M a k a l j e  ś w ie ż e ........................
Śliwki f r a n c u z k i e .........................
Śliwki w i g i e r s k i e .........................

„  „  m n ie jsze  . . .
O liwa p ro w a n e k a  n a jśw ieższa .  . .
S e r  S zw a jc a r s k i  p raw dziw y  . . .
M u s z ta rd y  f rancusk ie j  s ło ik  . . .

r enom ow anego  ju ż  S k ła d u  E .  I le r in g a ;

k op . 30.
» 30.

15-
n 9 *

>> 32  7*.
ji 2 2 Va <

45.
n 40.
n 30.

K a s z ta n y  n a j ś w i e ż s z e .................................... ,; 15.
M a rm o la d y  k i j o w s k i e ....................................„  40.
D a k ty le  ś w i e ż e ................................................ . „  25.
R e d z y n k i  m a l a g a .......................................... „  8 0 .
I łoilzynkl bez p estek  . . . .  „ 1 5 *
R odzynki z Jedną pestk ą  . . „ U .
R o d z y n k i  d u ż e  . . . . ■ .................................„ 1 3 .
R o d z y n k i  c z a r n e .  . . . . . . . . .  10 .

Szczególniej za s ługu je  n a  uw agę  IIIERISATA n a  rs. l  kop.  50, 
k tó r ą  po równej cen ie  sk lep  mój sp rzeda je .

% A t u a  zaś W ę g ie rsk ie  od  55 kop . do rs. 1 kop.  50 i d rożej;  W'lfiaa ezerw ono b u t e l k a  od kop.  
40 do rs. l k op . 35; W in a  8zanipnńi»kle, IScńskie, Miszpuńsklo i t. p. P orter  A n g ie lsk i  
oryginalny i beczkow y po c e n a c h  j a k  u a jum ia rkow aóazycb .

O t rzy m ałem  ró w n ież  b a rd z o  wielki  t r a n s p o r t  J P o m n r a f i e a s  M essyńak ich  i C y t r y n  i ta k o w e  s p rz e d a ją  się 
na  ko p y  i n a  sz tuk i ,  po cenac h  zn iżo n y ch  w s to s u n k u  do pow yższego  cenn ika .

O czem m am  zaszczy t  Szanownej Pub liczność!  donieść i p rz e k o n a ć  o dobroci  i ta n io śc i  to w aru .  S podz iew am  
się, że  S zan o w n a  P ub l iczność  raczy  m nie  ła s k a w ie  uw zględn ić ,  bo moje,  zdan ie  j e s t  tak ie ,  ż e  lepszy  g ro sz  cz ę s tsz y  
n iżeli  ru b e l  r zad k i ,  i z tego pow odu  p o s ta now iłe m  j a k  na j tan ie j  sp rzedaw ać .  Z a  r ze te ln o ść  wagi p o rę c z im ,  b io r ą ­
cym w w iększej  p a r t j i  od s tę p u jo  się r a b a t — Od d n ia  20  b. m., n adchodz ić  b ę d ą  codz ień  św ieże  D U O Ż n Ż E !  wie­
deńsk ie  po cenie  u m ia rk o w a n e j .  Do tow arów  b ra n y c h  p rzez  posłańców, u ży w a m  o p a k o w a n ia  z m oją  f i rm ą.

( 4 - 4 )  - 1 9 1 3 ^ ( 1 8 3 , 1 7 )  S .  U K S i f f C J ł A .

S t A B O S C I  P E C H E R Z A
k a n a łu  urynow ego  i s łabośc i  za raź l iw e  leczą  się w yborn ie  p rzez  użycie

n i O F D  Pana B L A T U ,
jedynego ,  j a k i  w ty c h ż e  s łabośc iach  p rzez  najlepszych le k a rz y  byw a przep isyw any .
S k ła d  główny u  P a n a  B layn ,  A p te k a r z a  w P a ry żu ,  u l ica  du Marchfe St. H o n o r ś ,  7.
W  W arsz a w ie  w S k ła d a c h  M a te r ja łó w  A ptecznych ,  pp.  Gallego i L .  S p ie ssa  ( i l — 16) — 5 8 0 7 — (15609



HI S IU
BRACI LES S E R ,
przy ulicy Rymarskie], wyrost Zarządu Finansóio,

NADESZŁY a PilKYŻ i:
Kapelusze męzkie jedwabne najnowszych fasonów.
Kapelusze składane tybetowe i atłasowe.
Kapelusze filcowe miękkie i twarde w gustownych fasonach, które po 

H cenach stałych umiarkowanych sprzedają się.
M . (2— 3) — 2045 — (3234)

II. S C H W A l t T Z ,  .
ulica Bielańska Nr 6 5, naprzeciw Hotelu Lipskiego.

Mara honor  donieść Szan. Publiczności,  iż już  otworzyłem

P r a l n i ę  C h e m i c z n ą ,
do p ran ia  i przerabiania Kapeluszy słomkowych; dla ^Maga­
zynów odstępuję  raba t ,  Przytem przyjmuję do prania  i o- 
czyszczenia z p lam : Materje  jedwabne, Aksamit,  Szale, G a r ­
derobę męzką, przy rychłej usłudze i cenach na jprzystęp­
niejszych. Fabryka Czekolady Parowej

i Cukierków.

>«•

&
s| Wzrokowi wiekiem luli pracą £  

osłaliionemu, skuteczna iwcze- C 
skia pomoc. Q

O l L t  l . A l . V  z soczewkami o słabeis ognisku za- 
stosowano do siły wzroku. }“

R O X S E R W T  ochraniające oczy od szkodliwych r *  
wyziewów ziemi, pyłu, rażącego światła  słońca i śniegu. 

O H V L A H V  dla zezowatych i po operacji  ka ta -  r® 
rakty.

“j  W dokładnym wyrobie soczewek i trafnym doborze p  
®) ich dla każdego osłabionego wzroku, wspiera podpisa- )® 

nego przeszło trzydziesto-letnia p rak tyka  w sztuce o- 
ptycznej. r®

®S J .  P i k  Optyk miasta Warszawy, ulica (® 
2  Miodowa, Nr 497a. (4— 6) — 669— (889) g

W Dobrach Głosków, w blizkości Warszawy, 
(Rogatkami Mokotowskiemi przez Piaseczno), 
będą do sprzedania po 1 Kwietnia r. b. D n a  
O G I E I K V  z d a t n e  <lo p o k r y w a n i u  

K i n e z y ,  z tych jeden p ó l - k r w i  A r a b s k i e j ,  wieku 
la t  4, za Rs. 300; drugi zaś e z y s t e j  k r w i  A n g i e l s k o -  
A r u b s k ł e j ,  ze świadectwem Stada Cesarskiego, jak k o l ­
wiek stary, lecz wysokich przymiotów produkcyjnych, za 
Rs. 100 . (3—3) — 1379—(2230)

i  ■ 
iMam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że w Cu- ę  

kierni  mojej przy ulicy Krakowskie Przedmieście, w do- i  
mu W-go Grodzickiego, N r  411, przyrządziłem wielki :jg 
zapas różnycli przedmiotów do świąt tych odnoszących ,§ 
się, j ako  to: Jajk a , b a r a n k i  i  Stoliczki » 
z kompletnem świę onem, cukierkami obłożone i_ po- |  
jedyńcze, Moczek, H o len d er  I Anyżek |  

rozmaitych i zdrowiu nieszkodliwych kolorach, funt # 
po kop. 45; Cukierki do ubran ia  bab, po kop. 45 i 60 1 
za funt; Cukierki z kwiatami od kop. 75, 90 do rs. 1 §
kop 20 za funt; Skórki pomarańczowe smażone i Cy- § 
k a ta  świeża po kop. 60 za funt; Czekolady w dobrym |  
gatunku, po kop. 45, 50, 60, 75 i rs. 1 kop. 20 za funt; f  
Mazurki, Placki w rozmaitych gatunkach, Babki gospo- § 
darskie w najlepszym smaku ze świeżego masła,  także ę 
i torty w rozmaitym kalibrze, i różnej wielkości alkier- 2 
mis (koszenila) po kop 15 za. flaszkę, Drożdże p r a s s o - f  
wane suche dubeltowe świeże (Weiusafen). Cukierki |  
derserowc kilkadziesiąt  gatunków, funt po kop. 60 i i 
75; Cukierki rozmaite, funt po kop. 45; Karmelki ró- |  
żne, funt po kop. 30, 45 i 60; czem śmiem 'się polecić J  
względom Szanownej Publiczności.—Obstalunki wszel- 1 
kie przyjmuję i na  czas umówiony z wszelką a k u r a t n o - j  
ścią wypełniam. K arol Grolinert, f

§ (2—2) — 1978— (3180)

T r z y  P o k o j e
od frontu, na  dole, przy.ulicy Niecałej pod Nr 614L, ano- 
wym 7, są do wynajęcia od Igo Kwietnia r.  b., na  Miesz- 
kanie, w których może być i Sklep urządzony. Wiadomośi 
na  miejscu u Właścicielki. (2—3) — 2014—(3185)

Pokój doży frontowy z Balkonem,
Przedpokojem, i osobnym wchodem, umeblowany, na  lszeu 
piętrze, przy Placu Teatralnym, obok Ratusza,- Nr  4 6 1 , jest 
od Igo Kwietnia do najęcia. Wiadomość u Stróża.

( 2 - 3 )  — 1996— (3171)

W  drukarni Ktirjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.



Il-gi DODATEK do KURJERA WARSZAWSKIEGO Nr 66.
Czwartek . —  Dnia 13 (25) Marca. —  Rok 1869

Przyjechali do Warszawy:
Bilewicz Karol b. urzędnik z Kowna n r 1370; D obrzański 

H enryk oby: z K rakowa n r 1338; Górecki A ntoni u rzędn ik  
z H iubieszow a n r 1453; Janow ski Stanisław  oby: z K alisza 
n r 1403; Kolszewski Rom an obyw: z Bre.stja n r i o 63; K ola- 
skowski W łady: oby: z Łęczycy n r  1661; M odzelewski L eon 
oby: z Kijowa n r 1 674.

Wyjechali z Warszawy*
Bielecki Adam  oby: do Petrokow a; Hr: Czapski Stan: oby : 

do Prus; Lioni Sam uel oby: do Grodna; Hr: P la te r  Kazim: 
oby do Pas; Skarżyński Alfons obyw: do Kijowa; H r: S k a r­
bek H enryk oby: do W yezułki.

TANIE NUTY
(l-szy  ciąg),

w K sięgarni i Składzie  N ut M a u r y c e g o  O r g e l b r a n d a ,
przy ulicy K rakowskie Przedm ieście, N r 1 nowy, 

naprzeciw Posągu Kopernika.

Całe Opery ną fortepjan ńa 2 ręce:
Bez oprawy po Kop. 48, w pięknej zagranicznej oprawie 

po Kop. 8 0 .
Auber: Niem a zP o rtic i.

„  M ularz i Ślusarz.
B e e t h o v e n : Egm ont.

„  F idelio .
Bellini: Lunatyczka.

„  M ontecchi i Capuleti.
„  Norm a.
„ Puritanie .

B o i l d i e u :  Dam a biała.
„  J a n  z Paryża.

C h e r u b i n i :  Nosiwoda (W assertrager).
Donizetti: Ł ucja.

„  Napój miłosny.
Binek: Armida.
Herold: Zampa. 
llehn l: Joseph.
Mozart: Don Juan .

„ (Entfiihrung) Porwanie.
„  Figaro.
,, F le t zaczarowany.
,,  Tytus.

B o s s i n i :  Cyrulik Sewilski.
„  Otello.

8pohr : Jessonda.
W e b e r .  E uryan the.

„ Oberon.
,, Preciosa.
„  Strzelec wolny (Freischutz).

Całe Opery na fortepjan na* 4  ręce:
B e e t h o v e n :  F idelio . 1 „  _
B o i l d i e u :  Baraa biała. /  Bez °Pra wy po Kop. 8 0 .
M o z a r t :  Don Ju a n ; bez oprawy R s. l Kop. 2 0 .

„  F igaro; bez oprawy R s. 1. '
„  F le t zaczarowany. )

B o s s i n t :  Cyrulik. ( Bez opr. po K. 8 0 .
W e b e r : Wolny strzelec  (Freischutz). )

0 — 3 ) - 2 0 2 5  -

Pogadauki Astronomiczne
napisane przez 

J  l  Ii J  A IV A B A J E R . ! .  '
W arszawa 1863.

Sprzedają się w K sięgarni Gebethnera 1 W olffa ,
po cenie zniżonej Kop. 30.

( 1—s) — 1937—

B O NIE SIENIĄ.
Rada Szczegółow a Opiekuńcza

Szpitala Dzieciątka Jezus.
P o daje  do wiadomości, że z powodu niedojścia do sku tku  

w dniu 10 (2 2 ) M arca r. b. licytacji na  dzierżaw ę Lokalu  
w domu szpitalnym  przy ulicy Jasn e j, pod N r 1327*, na  
pierwszem piętrze, składającego się : z 3ch pokoi od frontu , 
kuchni angielskiej, m alej stancyjki na górze i piwnicy, od­
będzie się w Szpitalu  D zieciątka Jezu s w dniu 21 M arca 
(2  Kwietnia) r. b., pow tórna licytacja głośna in plus, na  po- 
m ienioną dzierżawę, a tn od ceny rs. 2 5 0  kop. 10  rocznie; 
dzierżaw a lokalu trwać ma od dnia 20  M arca (1 Kwietnia) 
r. b., do dnia 19 Czerwca (l L ipca) 1871 r. B liższa w ia­
domość powziętą być może w K ancellarji Szpitalnej każdo- 
dziennie, z wyjątkiem  świąt.

Opiekun Prezydnjący, J . M i a n o w s k i .
Pom ocnik N adzorcy Szpitala, M u c h a r s k i .

(1— 2) — 2 0 6 0 -(D . W.)

g|§f’’QiP2a» Na żądanie strony interesowanej, i w skutek  
upow ażnienia JW . P rezesa miejscowego T ry b u ­

nału , Pozostałość po niegdy W iktorze Kaczyńskim, 
sk ładająca  się : z Mebli, G arderoby, Bielizny, Pościeli, O b ra ­
zów, K siążek i różuych drobnych Przedm iotów , sprzedaną 
zostanie przez jaw ną licytację, w domu pod N r 9 2 3 , w W ar­
szawie, dnia 20  M arca (1 Kwietnia) i następnych r. b-> 0 
godzinie loej z rana, przed  podpisanym  R ejentem .

Wojciech Śliw iński, R ejent.
(1 — 1) — 2054 — (D .W .)

Rubli 5 N agrody!!!
W  dniu 22gim b .m ., przy licytacji odbywającej się w C y­

tad e li A lexandryjskiej, zgubiono

na wykonane robo ty  b lacharsk ie  i dekarskie. 
Łaskaw y Znalazca raczy takow e zwrócić pod N r 1 1 6 1 , do 

K. Cwirner, za powyższą nagrodą.
(2—3) — 2037 — (3231)

CUHIERMIA

Roberta W iśnowskiego,
p rzy  ulicy D ługiej w Hotelu Polskim, Nr 585 

Przysposobiła jaic corocznie, na  nadchodz6co Świę­
ta  rozmaitego gatunku ciasta, Baby gospodarskie i 
inne rozm aite M azurki, a szczególniej ulubione m i­
gdałow e kruche, J a jk a  cukrowe, B aranki różnej w iel­
kości, wszelkie cukry do  przyboru  i ozdoby c iast i 
t. p. przedm ioty. U nikając braku  ciast, ja k i zwykle 
na Święta m iał miejsce w r. b., przysposobię taką 
ilość wyrobów, iż pewny jestem , że uczynię zado- 
syć życzeniom łaskaw ych na m nie osób

ROBERT WIŚWOW8H4I.
(2 — 3) — 2015— (3217)

(7! r  |
T ysl|c  Sztuk

najlepszych S S D Ż  S z l a m o w y c h ,
w 2 0 0 stu gatunkach, z nazwiskam i, 

je s t do sprzedania  za na jum iarlu  wańszą cenę, w Z akładzie 
F ranc iszka  Szm idta, przy ulicy Gęsiej pod N r 2288.

(1— 3) — 2049— (3250)

Sklep na rogu ulicy Przejazd, w Piwnicy, pod N r 6 5 3 , 
zaopatrzonym  zo sta ł w świeży T ransport

Masła Litewskiego,
w najlepszym  gatunku, F u n t po Kop. cJ 7 ' / t ,

(3—3) —2003 —(3186)
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W  SOCZEWCE.
Z arząd  F ab ry k i m a honor podąć do -wiadomości powszechnej, że kupno i zam ówienia na  T ek tu rę  sm o­

łowcową do k rycia  dachów specjalnie w Soczewce w yrabianą, dopełn iane byćjedynie  m ogą na m iejscu w F a -  
bryee Soezenkn, w G ubernji W arszaw skiej, Powiecie Gostyńskim  położonej iw  W arszaw ie w S k ła ­
dzie Giównym przy ulicy Granicznej N r 965 istniejącym . F a b ry k a  n ikom u kom isu  T ek tu ry  Smołowcowej 
m e pow ierzała i nie powierza.

F a b ry k a  w yrabia T ek tu rę  smołowcową tylko w arkuszach ; trzynaśc ie  arkuszy, z k tó rych  każdy  przeszło 
2 ,łokcie kw adratow e ma powierzchni, sk ładają  paczkę.

Paczk i opatrzono są m arkam i fabrycznem i.
Je d n a  paczka w ystarcza na pokrycie 25 łokci kw adratow ych dachu  i podług tej zasady je s t sprzedaw a­

ną, z tąd  też  kupujący otrzym uje przeszło 25°)0 więcej wyrobu an iżeli za niego płaci.
K upującym  T ek tu rę  odstępuje się po cenie kosztu  po trzebną  ilość specyalnych gwoździ, w yłącznie d la  

F ab ry k i w yrabianych.
F a b ry k a  podejm uje się krycia dachów własnem  staran iem , gdyż posiada specyalnie ku  tem u uzdoln io­

nych ludzi, k tórych na miejsce wysyłać może.
D la  dogodności interessow anych, pożądanem  je s t,  aby zam ów ienia w tej m ierze ja k  m ożna najw cze­

śniej czynione były.
T e k tu ra  smołowcową uważaną je s t  za m aterja ł ogniotrw ały klassy l-e j, i podług tej zasady op łata  przy

ubezpieczeniach od ognia tak  w k raju  i Cesarstwie, jak o ż  za granicą je s t  pobieraną.
Podobnie ja k n a k u p n o  M achin rolniczych, i przy zachow aniu tak icb że  samych form alności B ank Polski 

udziela kredyty  na krycie dachów T e k tu rą  smołowcową z F ab ry k i Soczewki pochodzącą.
N a powszechnej W ystawie Paryzk irj w r. 1 867 F a b ry k a  otrzym ała m edal za  odznaczający się wyrób 

T ek tu ry  Smołowcowej.
Z arząd  F ab ry k i up rasza  o zw racanie uwagi na form at, w jak im  T ek tu ra  smołowcową Soczewkowska je s t  

sprzedaw aną, a tak że  na m arkę Fabryczną, k tó rą  paczki sę opatrzone, gdyż oznaki te  są jedyną  rękojm ią, 
że p ro d u k t isto tn ie  z fabryki Soczewkowskiej pochodzi. (2— 6) — 2042— (143)

S Z P R Y C O W A N I E
PP. GRIM AULT etG '.e a p t e k a r z y  w  PARYŻU

Przygotow ane z liści drzewa rosnącego w Peru , leczy szyb­
ko i niechybnie n z e r a ą e z U i  n a j u p o r c z y w s z e  i  z a ­
s t a r z a ł e .  A pteka G rim ault e t Comp. dla lekarzy, k tórzy 
m ają zwyczaj zapisywać balsam  kopaiw y. za pom ocą klejo- 
watości, przygotow uje pigułki z esencji M atiko i balsam  ko­
paiwy.

P igułki te, nie tylko że>zhwsze sku tku ją  w jak  n a jk ró t­
szym czasie, ale  nawet n ie m ają tyle nieprzyjem nej woni 
balsam u kopaiwy.

K ażdy flakonik opatrzony je s t  podpisem  Griinault et 
Comp.

Dostać m ożna w Składach M aterjałów  Aptecznych PP : 
Gallego, M rozowskiego, Ludw ika Spiessa, w W arszawie; 
w W ilnie w A ptece Chrościckiego; w Kijowie w[ A ptece M ar- 
eińczyka. (10— 16) — 77 17 — (172! 8)

W Zakładzie Stolarskim , przy u li­
cy Żórawiej, pod Nrem  l6 lsu o w y m  
10, idąc od placu S-go A leksandra 
po prawej stronie, są różne  meble, 

jako  to: garn itu ry  w najnowszym fasonie, rnaho- 
1 niowę, orzechowe i inne, pokry te  rypsem , oraz f j a r -  
i M i t u r y  używane, po cenie najprzystępniejszej. Są 

także l i r e t l e n s y ,  S t e ł y ,  T o a S e f ly ,  ł8 8 w r » ,
1 Cióika. Umywalnie z m arm uram i i inne me- 
I ble różnych fasonów, służyć mogące do wszelkich m ie­

szkań i ipar.tam entów j z któr:-mi poleca się 
' AeSttina Lewanowicz.
| (3— 3) — 1816— (2851)

Najlepsza Holenderska Musztarda,
w różnych ga tunkach , n l e u s t ę p u j ą e a  w  n i e z r m
z a g r a n i c z n e j ,  w yrabianą bywa w F abryce Ą U C łU S T Y  
S Z W E J € E R ,  prży ulicy Królewskiej, w domu N r 1068/ 9, 
W goHessego, gdzie każdodziennie w mniejszych lub większych 
ilościach, po cenach zupełnie zniżonych nabyć j ą  można.

(1- 2) — 2062— (3199)

I  Skład hurtowy i cząstkowy Win |  
I  i towarów kolonialnych,
fs Teodora Xulke.
Ś  przy ulicy M arszałkow skiej pod N r 63, oraz sk ład  czą- 

stkowy przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście w Gmachu 
Towarzystwa Dobroczynności, zostały  zaopatrzone w zu 

ŚŚ pełnie św ieże tow ary, k tó re  sprzedają się w obu skła- 
H  dach ja k  następuje: Migdały najlepsze funt kop. 32 i 

pół, R odzenki su łtańsk ie  kop. 22 i pół, R odzenki E le  
S | me kop. 18, R odzenki Curinte kop. 15. Kawa Ceylon 

najlepsza kop. 30, Ryż piękny kop. 8, Sery w różnych 
gatunkach,' Sardynki, M usztardy, Octy Bordowskie, Oli- 

Sjj wa N icyjska po cenach um iarkowanych, Buljony najle- |  
psze po rs: l funt, Miody prawdziwe litewskie tak  zwa- ? 
ne lipcowe, W ino węgierskie Z ieleniak od rs 2 do 3 j 

5Ś najlepsze. Poleca się także  z W inam i starem i do rs; 30 k 
I  za butelkę, oraz W ina Bordowskie, Burgondzkie, H i- |  

szpańskie, R eńskie, Szam pańskie, B,umy i A rak i i t. p. j  
S2 z,tern nadm ienieniem  że takow e czystością i ceną przy- 
| |  stępną zalecają się; w Składzie zaś przy ulicy. K rak o ­
wi wskie-Przedm ieście w Gmachu Tow arzystw a Dobroozyn- 
gś ności sprzedają' się wszelkie gatunki wódek krajowych gij 
SK na garnce kw arty bu telk i po cenach fabrycznych. fŚ
H  (4— 5) — i956 — (3121) | j
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SKŁAD KAPELUSZY Z NAJPIERVSZYCH FABRYK ZAGRANICZNYCH
F , W  O JSZTC K IEG O , .

K rahowskie-Przcdmieście, \ r  KH5. obok Kościoła Ś-go Krzyża; 
drugi Skład tejże fabryki w gmachu Wielkiego Teatru.

Dzisiaj otrzym ała świeży, znaczny wybór Kapeluszy Paryzkich:
F a n t a z y j n e ,  pod nazwiskami: Canolier, Canada, Palmerston, Fari- 

nier, Jerome, Olto, Cawly, Paskiwitz, Alexander, Ivan, Matelot, Bismark i 
Stanly, z materji souple, velours i sonple imitation, w  kolorach: Bismark, 
Bleunoir, Corinth hlene, Nankin, czarne, perłowe i t. p.

K a p e l u s z e  cylindry jedwabne, zw ane Rothschild touen hatean et 
hrede, w  najświeższym  fasonie i najlepszym gatunku z pudełkiem elegan- 
ckiem po rs. 6 kop. 75.

K a p e l u s z e  wyrobu własnej fabryki:
Fantazyjne w  rozmaitych kolorach i fasonach od rs. 3 do 4 .
Jedwabne cylindry od rst 5 do 6.
Kapelusze damskie Miltonowe z nbraniem gustownem w  rozmaitych ko­

lorach od rs. 3, bez nbfania odkop. 611, prawdziwe kastorowe z ubraniem 
od rs. 5, bez ubrania od rs. 2 kop. 50.

K a p e l u s z e  dziecinne kastorowe z ubraniem od rs. 3; miltonowe od rs. 
1 kop. 50; Gz a p k i  cywilne w  rozmaitych najświeższych fasonach i 
i rozmaitych materji, od rs. 1.

C z a p k i  studenckie od rs. 1.
C z a p k i  Szkoły Głównej od rs. 1 kop. 35.
W szystkie w yż wyszczególnione wyrohy, tak w łasnej jako i zagra­

nicznych fabryk, opatrzone są, moją, firmą, i za których to dobroć i praw­
dziwość poręczam. Nabyć także możca u W-go Bernartow iczaw  Lublinie, 
u W-go Pieńkowskiego w  Płocku

Każdy z W-nych Panów, zasZczycają,camnie kupnem kapelusza cylindra 
jedwabnego tak zagranicznego, jak Krajowego w łasnego , wyrobu, od­
bierze markę na bezpłatne jednorazowe odprasowanie tegoż, mają,cą, w a­
żność na miesięcy trzy.

(1—r3) - 2 0 4 8  — (3242)
HS9HB
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Z powodu nieprzewidzianego wyjazdu je s t do sp rzedan ia: 
Je d n a  S z a f a  Sklepowa oszklona i P a b l a r z  dla czela­
dzi, oraz  znaczny zapas O b u w i a  m ęzkjego różnego k a li­
b ru , podług najnowszych fasonów trw ale  i z dobrego m aterja- 
łu  przygotowanego, ze względu zaś na wyprzedaż zupełną po 
cenach nader nizkick; o czem  donosząc W W. Panom , m a m  
zaszczyt przy nadchodzących Świętach, polecić się łaskaw ym  
Ich  względom. — 9 I a e h o w & b t ,  w domu pod N r 1250, 
Nowy-Świat, p ierw szy dom za W . R ozm aniihem .

(I—11 — 1695 — (2607)

Mam houor zawiadomić Szanowną 
P u b liczn o ść , że  na  nadchodzące 
Św ięta W ielkanocne, w P iekarn i 
mojej przy ulicy Jerozolim skiej, pod 
N r 1582, przyjm ować się będą obstalu iik i na Baby, 
P lacki, Ciasto funtow e i Chleb b iały  stołow y. T akże 
będzie m ożna dosać c iasta  gotowe, jak o  też Drożdży i 
M ąki w najlepszych gatunkach. CS. C S r a n c o w -  

(3—3) — 1835 — (2937)

Koszule Damskie W ebowe,
pięknie  szyte, sz tu k a  Rs. 2 Kop. 25, C hustka H im alaja Rs. 9, 
P a le to  syberynowo atłasem  ubierane Rs. 12 , H alka  ładna 
R s. 5, Sztuczka Alpagi Rs. 6 Kop. 50; wszystko nowe, je s t  
do  zbycia w Sklepie Tekli Lew i, naprzeciwko, K lubu, na 
Nowym-Swiecie. (1—3) — 2 0 6 1 — (3258)

Zaw iadam iam  niniejszem  Szanowną $  
Publiczność, iż na nadchodzące Świę­
ta  W ielkanocne w piekarni mojej, w y­

piekać się  będą, ja k  roku  każdego, I S m b h i  i  
Placki rozm aitego gatunku i wielkości. P rze to  je ­
stem  w zaufaniu, iż  Szanowna Publiczność i roku te 
go, względami swemi m nie zaszczycić raczy.

J. ARTZT
%  (3—3) — 1975—(3145)

Z powodu zwinięcia H andlu G a lan tery jne­
go są do -sprzedania za bardzo przystępną 
cenę': B w a  B u f e t y ,  oraz S sz m f y  

S k l e p o w e  oszklone, ładne, biało-lakierow ane, zdatne do 
M agazynu Strojów, D ystrybucji i t. p. W iadom ość przy u l i­
cy Zimnej pod N r 947, m ieszkania N r 31.

■ (1— 3) —2064— (3256)

NOWA PIWNICA WIN 1
H . S ^ J tt lT T A , I

i Freta szeroka Nr 256  (nowy Nr 16), w domu gdzie  i  
| Apteka, naprzeciw ulicy Sto- Jerskiej.
I Poleca się Szanownej Publiczności na nadchodzące p  

Św ięta e ż y a t e i u i  w i n a m i  w y h o r n e i n i  -po jg
Scenach następujących: tg

W ina  W ęgierskie od kop. 67Vj dó rs. 2 fe
,, F rancuzk ie  „ 67'/2 do rs. 1 kop. 50. §,
„  Reńskiej „  .65 do rs. l kop. 50. re>
,, M alaga i M adejra  od rs, l kop. 20 d o rs .  jj| 

1 kop. 35 za butelkę. I©
(6  — 6) — 1774 —(2842) §

mm& aattm,
w  B  E  B  Ł  I-S T  I  E ,

K ro n en str 58. N f a u c a z y c l e l k a  K o b i i z .  I .
(1 — 1) — 2033—(3252)

Do sprzedania  z wolnej ręk i 67 dziesiatyn (133 morgi m. n.),G R U N T U
wieczysto-dzierżawnego, bez zabudow ań, w Powiecie Łowic­
kim. W te m  łąk  dziesiatyn 15 (l włóka), g ru n ta  w dwóch 
trzecich  dobre żytnie, w jednej trzecie j lekkie. W ysiew ozi­
miny na rok bićżący 40 korcy. Od Łowicza w iorst 14, od 
m. Bolimowa wiorst 2, w blizkości 3ch F ab ry k  Cukru. Sza­
cunek Rs. 2,700 (Złp. 18 ,0 0 0 ). W iadom ość u W łaściciela 
w Bodzymówce przez Sochaczew. (1—3) —2057 — (3251)

3HS25HSffiHSE5H5H52SHSH5E!S2SE5!SHSESHSE5ESJ5i?SHSE5JS?SSSH55SH5BH5E5E!
Je s t  do sprzedania  za p rzystępną cenę.,

Wałach siwy, roiły,
j (Jobi ej ras3y, la t 8, dobrze w zaprzęgu cho-]
Idzący. B liższa -wiadomość"przy Placu Zielonym pod Nr] 

sji363D , u S tangreta  Pawła. (3—3) — 2001-4—(2521) ^
CnSESE5HSEHS2SSS5ESHSHSHHSS5HSHSES2SHSHSHSH5H5H5Z5HSHSi!SE5HSHSE5ESHSHB'' 

W e W si Falen tach , o wiorst lo o d -W ar­
szawy odległej, w blizkości tra k tu  bitego Ra- 

  dom skiego położonej, je s t

Pałac w  Ogrodzie z Zabudowaniami
do niego, należącem i, do wynajęcia na  L etn ie  Mieszkanie 
lub na ja k i Z akład  Przemysłowy. Życzący sobie takowe 
wynająć, powziąść może bliższe objaśnienie w W arszaw ie, 
u R ządcy domu przy ulicy R ym arskiej pod N r 471a (nowy 2).

1 — 31 — 1630—(2632)

jako to: Sofy, Kozetki, Krzesła, 
Stoły i Lustra oraz piękne Saty- 
clty, do sprzedania z wolnej ręki, po bardzo 
przystępnych cenach.

Wiadomość u Szwajcara Hotelu Paryzkiego.
( 3 - 3 )  * - 2 0 0 4 — (3183)

P otrzebną  je s t  O S O B A  niezam ężna, w średnim  wieku, do

Zarządu Kuchnią Restauratorską.
W iadomość w E ldorado , przy ulicy Długiej N r 586b.

(1 — 1) —2050—(3248)

Do sprzedania za Rs. 35, 
E O i n n E P J ł A H I  Mahoniowy o sześciu o k ta ­
wach, w dobrym stanie. W iadom ość w domu pod 
N r l599t, m ieszkania N r 2, przy ulicy Nowo­

grodzkiej i rogu Kruczej (1 — 1) —2065—(3255)

Potrzebne je s t na parę  miesięcy, od 'Igo K w ietnia r . b.,

M I E S Z K A N I E
niezbyt odległe od. środka m iasta, sk ładające  s ię :

z 4ch Pokoi i Przedpokoju,
® n m e b l o i r a n i e m .

Ktoby takow e m iał do odnajęcia, zechce adressy pozo­
stawić w R edakcji ,,K urje ra  W arszaw skiego,“  pod lit: W . S.

(2— 3 ) — 2047—(3239)

Do najęcia od lgo K w ietnia r. b ,

Mieszkanie aa 1-m piętrze,
6 Pokoi z Balkonem , Przedpokojem , Kuchnią, Piwnicą i 
Górą. Z W ozownią i S ta jn ią  lub bez. Ulica Chm ielna Nr 

1 525 (nowy 8), blizko Nowego-Swiatu.
(1 —3) — 2063 —(325 7)

A K
przy Kolei żelaznej Petersburgsko - W arszaw skiej, z B o ­
m e m  i O g r o d e m ,  lub bez takowych, je s t  do sprzeda­
nia. W iadom ość bliższą powziąść można u P. R-afalskiego, 
przy ulicy Bednarskiej Nr 369*. (2— 3) — 1920— (3074)

W  drakam i Knrjtira W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzary Rajdowej.


